
WYDANIE: ABCDr Ceno 
w CzechosłowHJI SO halerz, 
w Niemczech 7 fenigów, nu1neru IO Uroszg· w Cidal\sku 10 fen. gdańskich „„„„„„„ ... „ .... 

----------------------------------OPŁATA POCZfOWA UISZCZONA RYCZAŁTf.M. i>otliod~~nie 
prsec:ill'Ao insunieron Aa• 

noliszocuinunt pp. :fftr•u-
111onoll'i i :ftulAon>sflieD1u. 

. Lódź, 18 stycznia. 
(it) Jak nas informują, w dniu dzi

siejszym zakończone będzie o:-tatec'lne' 
dochodzenie, prowadzone przez miejski 

Wł EC ZOR NY I Lu STR OWA.NY.~ ~;d~ia~:n~~~!uz:~~j~~~~0pp~n~~:;~~ 
nowi i Stułkowskiemu. -

W czasie dochodzenia przesłuchano 

Rok X I PONIEDZIALEK, 18 STYCZNIA 1932 R I 
szereg osób dla ustalenia okołicznosci I CENA NUMERU IO GROSZY. Nr. 18 nieprawnego wybudowania domu przy 

-·---------- ul. Wierzbowej 52 z p!eniędz}· ;..rzezna 

Drugi· dz1·en' stre1·ku · tr=-mw=-1·=-rzy · f?.t:Y:!::~:J:~:~~~::!::~: U U U kontroli p. dr. Grabowski przedłoży wy 
• • m'ki swych dochodzeń magistratowi, 

Pertraktacje o zlikwidowanie zatargu rozpoc~zną si,,., który w ~wiązk~ ~ tem wyda 'lStat~c.z-

d 
. , ł d . ~ "!ł decyzJę odnosme ukarania obu 1t.zy 

ZIS po po U nlU. n•erów. 

Lódź, 18 styczn1a l nia dotychczasowych stawek płac i nie·j Dziś rano delegacja tramwajarzy u- Dwa samobójstwa 
(it) Strajk w tramwajach łódzkich produkowania pracowników. dała się do inspektora pracy inż. Wojt- (d) w bramie domu przy ul. pfr,tr-

trwa w dalszym ciągu. Wczoraj wieczo Natomiast dyrekcja tramwajów pragnie kiewicza, którego prosiła o wszczęcie kowskiej 64 w celu samobójczym nd pił 
rem, w lokalu związku przy ul. Naruto- : wprowadzić 8-godzinny dzień pracy. a rokowań i prowadzenie ich we własnym się jodyny 13-letni Efroim Szpeiser, "Yn 
wicza 49 odbyło się ponownie walne ze 1 w godzinach nadticzbowch zatrudnić no zakresie. Jak nas informują, pertral. '.acje krawcowej, zam. przy ul. SróJm'.ejsh icj 
branie strajkujących tramwajarzy. Na: wych pracowników. Tem samem zredu- rozpoczną się dziś w godzinach popołu- 39. Pogotowie udzieliło mu pomocy le-
zebraniu tem postanowiono wyczerpać . kowane byłyby wydatnie sta.wki płac. dniowych. karskiej. Przyczyny samobójstwa Lhłop 
wszystkie środki m°'ące doprowadzić 1 

- ca nie zdołano usta;ć. 
do porozumienia, jednakże nie odstepo- \ w b · d 1 p · t k • . . - . ramie omu przy u. K1 r C'\\ -

w•ataóćwo.d wysun•ętych przez siebie postu!· Robotni·k yskoczył z czwartego pi·etra skiej 56 otruła się jodyną 18-l~tr.ia Jad-
wiga Derinżanka, córka handlurki (Wt1! 

Jak wiadomo, tramwajarze domaga- • I czańska 144). Pogotowie orze ~ ·· ozło de 
Ją się utrzymania 46-godzinnego tygo- WSh •ek zo•ordu Z rodŻinq speratkę do do~u. Przyczyny zama•-hu 

dnia pracy, obsługiwania pociągów przez Łódź, 18 s~vcznia. dziną częste scysje. Wczorai wiecz(;- samob63czego me ustalono. 
dzienną zmianę pracowników od godz. (dg) .Wczoraj w:eczorem wezw'1~J rem po~ wpływem ~iągłyd1 nies~t's~k I 
6.30 rano do godz. 10.30 wiecz. utrzyma PO.g?towie d? domu przy ul. .1<a~w::n- w czasie meobecnos~l dom r· wmców. Estoński min. spraw 
~· ;mm:'?Y* sk1e3 45, gdzie targnął się ·Ja Z\'Cie ;:,7- wyskoczył Z Okna 4 piętra na b1uk. zagranicznych 

letni robotnik Jan Nowicki. Doznał on bardzo cięiki.:h usz1\'.u 

Samobójstwo żony 
przemysłowca 

Nowicki zamieszkiwał w ~ej kamie-1 dzeń cielesnych. W groźny :n stan'.c 
nicy wraz ze swoją rodziną na czwur ·)rzew~eziono go do szpitala :'li. Prez. 
tern piętrze. Ostatnio mi~wal :-in z rn ,\ościckiego. 

proll'odsd rofton>onio 
• ~osjq 

Ryga, 18 st\'cznia 
(t) Od pewnego czasu toctą i::e ro-

Bydgoszcz. 18 styic:unia. 5 1·a .d ·e S 6:/11. !Zasiłki (Ila ko~:,a ..między. t.o a. EstQlU Ro-
Wysłrzatem z rewolweru odebraJ SO- o I r znaJ UJ ·....: Sją w sprawie zawarcia paktu o n ea-

po ś1nie„ci m-sJia 

bie żyicie mruny na caJem P1omorzu wła- J. es z cze robotników gresji. Wzwiązku z tern przybvl wcu.rai 
ścidel fabryki obuwia oraiz fabryki illl- ,., flopolni :Jiorsten-~~n- :ffonferen€jo,., rno!?istrocie do Rygi estoński minister spraw ;:.aq;ra-
strumentów leka.rSkich i opatriulfllkowych iruDI • udsz1olern S511'tq~flóll' nicznych Tennison witany ur.·ic: y.;.;!e 
dir. fan Behling, który popet~ił samobój- W'rocraw, 18 stycznia. ł,ńdź, 18 styc-ania· przez miejscowe władze. fenn1son ')1-
stwo na tle prziedemerwowairna D · I · ·1 · f · za (""') J k · · d · d · d · · ż B h . . · bol , zięn us1 nym 1 o 1arnym pracom • h a się d1ow1a ' LIJ~my w 1mu z1- będzie narady z ministrem spraw zagra 

. ~· e r~gaŚ n.: I?ogą~ Pfzei ·f 1 logi irał.owni<:ziej udało się na k0ipalni 
1 
si·ejszym w magistirade odb~"ła słę ood nicznych Zekinem w spraw;e t czących 

n;ies:p . ·1ewame1 ?11 :ci ~za .argonę a Karsten-Ze•rutrum w Byit0tt11i:U dotrzeć . przewodinictwem wiceprez. Ra.palski~go się narad. Prócz paktu o nieagresji mi
się ddizwiśkna wlas.ne

1
zycie, zazyWaJąc spo- dtziś clio m:1ejsca, gdizi·e zasypani bY'li dwaj! konferencja przv udziale vrzedstawicieli nistrowie omówi<> sprawy k1an.:;owe 

rą a ę weirona u. , · b · k t ' J • l · ' · · · "' w kilika godizin po zażyicLu trrucrziny g.orn~rd~·~grze ftnt WSI u C!K zawa ema Ls~y~tkzch zwz~zlww_ ;awodon?C: w estońsko-lotewskie i sprawę zb'iżajctcei 
Be.hri.r:.·gowa zmarta, osi•erncając troje się Ocbou g'Do1',ran.·t''ko'w W"..i.o:i-.yto mairtwy-~h. I ·to zz, w sprawt1·e p~oJe tu nowe i o u- się konferencji rozbrojeniowej. 
dzieci. ,.IU ·u . .- • s awy prremys oweJ. rm711W!!:W5?PM! e t 

Ws~ystko wskaii;u3·e na to, z·e pomeśh I Rząd, który opracowuje nowelę do 
oni śmi•erć na~łą. uistawy, zwródł się do samo-

Liebknechta W k01JJru1ni znaj.cLuj·e się wobec tego je rzą1cLów wszystktch miast i związków Moskwa, 18 stycznia 
sz,cz•e 5 oHar, które z catą p·ewnością już zawodowyich 0 wyipowbedlzeni•e swych {Telegra.m własny). Zabójca 

6~d•ie ll'Udolonu •e 
· · :fsn>edi 

Berlin, 18 styamia. 
(t) D.onosz~ ze Szitokholmu, że l!'!Ząd 

szwedizJki odmówi1l ostatTJ~o b. kaJpitanowi 
Pflu·g-łfartumigowi prawa dia:l1sz.ego poby
tu w Szwecji. 

KaJP. Pfluig-Jfarttmg jest zabójcą Ró
ży LtJ1:1csemł>uirg i Uelbknechta, a po dlQ
kona.mu swegio CzytJIU z.biegl z Niemi•ec. 
Kap- Pfloug-łfarbtmg zwr6cil się .do rządu 
szwed1zkiego z ipcmowiną prośbą o iudizie
lenie mu prawa pobyh.1, a.lbowiiem w ra
zi,e pCJl\Vr.otu do Niemiiec groizi mu tam 
śmierć. Ostaltnio otrzymaJ on naiwet sze
reg ltstów z pogróźikaml. 

Krwawa zemsta 
n>udoloneeo ro6otniAo. 

Ber~n. 18 stycznia 

nire żyją. opunji. (t) Międzynarodówka komunisty.:z 
Sprawa ta dfa robotników ma nielWY na postanow i ła wykorzystać nędzę bez 

SI ł d h kl d · si: · lb d h robotnych i w tym celu wydala rozkaz 
K a proc U ·e iomo e znaczeme, a owiem otyc aby w poszczególnych kraJ·ach urvdzo 

. . • czasowa ustawa nie dzieli wyraźnie ro- ~ 
111ule<.1a~ .°' 0011'1e~rse n> po botników na kategorie, a tern samem 11_ no d~ień „bezrobotnych''. . 

li>lizu ~liorfinnu · trudnia im otrzymywanie właściwych za ~iędzyn~rodówka wysłała special-
Moskwa, 18 stycznia. silków w razie utraty pracy. ne mstru~cJe, a~y 1. lutego urz:\dzane 

Prnsa tutejsza donosi, że w od~egło- Konferiencja trwała okol.o 3 gocLzi'Il, były . man1fe.staCJe uhc:zne . .Pod hasłe~ 
ści 30 mil na wschód od Charbrnu jap.oń- w wynL~u której uchwaLono cały szereg walki z pohtyką burzuaz31. lns:rukcJa 
siki samolot bombowy wYsaidlziil w powiet ! wnłosków i d1eizyidle1rat6w, które przesła_ 1 ta wskaz~je iż manifest~c~~ _ mają się 
rze wiie·liki maga1zyn prochu i aimwnkji. ! ne zootainą juitro dio mLnilsterstwa prze- c1dbyć, mimo zakazu pol1ci1 1 powinny 

Pierwszie wiadomości o wyibuchu ®-) my;sbu i handlu. dopr?wadzić do wrzenia wśród mas ro . 
no1siza o śmierci 52 osób· . botn1czych. ·-
Nadużycia w „Bratniej Pomocy" 
studentów uniwers. warsżawskiego. - Dwaj skar
bnicy i członek zarządu zdefraudowali zna·czne sumy (t) 33-letni ślusarz Franciszek Sot

rowicz, zatrudniony w fabryce _ apara
tów elektrycznych „Elektra„ otrzymał 
rano wymówienie pracy. Po godzinie Warszawa, 18 stycz:iia I W ub. roku na waLnem zebraniu Bra Charakterystyczne jest, że przepro-
powrócil on do gmachu fabryczneo-o, i Wielkie wrażenie w kołach studen- tniej PÓmocy zostfll przeforsowany obe- wadzony protokuł rewiz$i ustailł, iż 

d 
1 

• "' iów w stoiicy wywarb. wiadombść o . cny zarząd. Rewizja ksiąg przperowa- wszystko Jest w porządku. Rewizor .la-
w a się w rozmowę z kierownikiem nuwych wielkich nadużyciad1 pope?nio- dzona w grudniu ujawniła szereg nadu- nusz Sielski, który podpisał protokuł re· 
fabryki Rudolfem Frusztukiem. n eh prze.t ctl11ai·:6w zau4tlu Bratniej żyć, które zostały dopiero obecnie opu- wizji. oświadczył, że podpisanych przez 

W czasie rozmowy, która przyb- Pomocy un1w~r~ytetu wJ.rz7awo;;kie~o. blikowane. . siebie ksiąg wogóle nie widział. Docho-
rała dość ost!J' charakter, Sotro'Ylcz Swego cza<;.1 słynna była afera stu- Okazuje się że łó sk bnik i dzenie ujawniło, że wszyscy wmieszani 
W'yclągnął z. kieszeni rewo!.wer i k•Jko dentów Czerewki, Bichalskiego, Grzyby członek prezydium M~l~~:i J~ mógł w afetę prowadzili ostatnio , hulaszczy 
ma strz~łatnJ zabił ~lerown.1k3 fabryki. i Zyblewskiego w Wilnie, również człon si 11 ć li 000 ł tryb życia. 
Następn'e sa1!1 strzelił do siebie, i wys ków Bratniej Pomocy, którzy zdefrau- ę wy czy z • z • Wykrycie tych nadużyć wywotało 
koczył z 1 piętra. dowali ogółem 18.000 zl. oraz Ułasiewi-1 Pierwszy wiceskarbnik Sobosiński wielkie poruszenie. Whdze policyjne ,,. 

Samobójca zmarł wkrótce' po od- 1 cza, Czyryskiego, · Malinowskiego i nie mógł ustalić braku 3.600 zł., a druglldalszym. ciągu orowadzą w tej spra\ e 
wiezieniu go do szpitala. I Kwiecińskiego, którzy sprzeniewierzyli skarbnik Oster pożyczył pierwszemu dochodzenie. 

'1.000 zl. 360 zł., ole mając na to prawa. . 
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H b • ł · 11. , • . l • Handel uudzaml dzl1Cml ... . o · 1 e a, 11 tor a s 1 ę ma u Je „r!i;,~':'.r~i!,"' Jir:~:!~~ 
l: . ł • (h) Poiic1a berlińska wespoł z pohcrą_ 

nie po pe nia nic kary go nege - Kaid chce Się hol~nderską na~rafiła ha ślady pr~estęp-

d b 
' „ h • ' f •.a cze.1 bandt, ktora zawodowo za1mowa· 

po o ac I UC od IC za odszą, H1z J st. ła się.„ acfdptowaniem.dzieci..Niezwykła 
· . · , ta sprawa przedstawiała się naslępu-

-~ r OO (USfl i sq najl~ oliiief8.• ml iODOOli. jąc~ wietkich pismach hotendęrskich 
(h.) N. :edawno n. a pó. łk. ach ks:ęgarsk.icb jedną ze s.w.ojch p. rzemtłych suk·ienek il ti.ądowej .. i.fobiety. dziś w_ e. Francji ni.e 1 od c.zasu do. c7asu ~ka~yw_ało s~ę ,0g~o

ukazał~ się książka czes,ki·ego P.ublicy- . udaje się do kaw:ai-rii lub z wi~Yłił pd- naleut qd rzadkości. I sz~me, d tem, 4ze pragnie się ~d ac ?1.e~ 
sty, Wintera, pOd tytułem „Ksiątka o rozmaw ać o ha}ł1owszyeh łJioteC:zktich I Cd st~ f~ezt dziedziny twórczośd ar mi~ciue .dzlec1eo, pr~ycze~ ~1cel!1 .tego 

' fr:ancJi''. która ze w·zględu na ciekawe nadphodzącei modzie. tystycznej i intelektualnej, to iednó na- · .dzlecka 1est był.Y oficer mem!ecki, .mat: 
cba.rakterystyki w n;-ej iawarte l obJek6 j Kto Wiidii francuzkę przy pracy, nie ' !ezy stwierdzić i całą pewnością: oto w ~at zaś1 phc~od:i z ddskot;tałeż rod:;:y h 
tywność Sl:\dów, zasłu~e na uwagę i może znaleźć słów podziwu dla jej tale n dziedzinie teatru kobieta francuz ka bez. ies_ sz ac e fe 

0 ś u.rśl zemb._ t .Pe d ~c 
krótkie omówienie. . I tu organizacyjnego, inicjatywy i pomy- względnie stoi wyżej od mężczyzny. A P:Lycz~ na wy dei ~ ods~ ćis 01

•. rton'ezn~a 
z ł . k . t d . ł ł , . w . któ od ł " k' k b . k c· I A d me powmn.a się owie zie o lS 1 lU . w aszcz.a c1~ .awy 1es ro~ z1~ .o s owosc;., oma: ra . c ąg?ę a na :Ut. ta· ·_ie o ety, . Ja o ette. . nna e dziecka i dlatego s rawa zaado towania 

kobtec e. francusk .eJ. I w tej dz1edzn~1e front m1bony m,ęzczyzn, ogro~n1e roz. No1He 1 ~nne pra\UJ~ce .z olbr~y.miem po. poWinna się odbyl w ścisłej t~emnicy. 
są'dy Wintera oparte są na długoletnim szerzyiła d.złedz1nę zastosowama pracy wodzen·em na DiW;e hterack1e1 zd'Obyty I 
materiałe obserwacyjnym, a główną ich kobiecei. sławę na ca~ym świece. Wielką zasługą Ciekawą jest rzeczą, że na tego ro· 

. zaletą Jest bez.stronność, uczciwość i 2u„ l Za pługiem na wsi, z.a lia.<lą w sklep:e, francuzki jest jej dodatni wpływ na twór dzaju ogłoszenia odzywało się wiele ro
PełnY brak komplementu, .który naogół priy biurku w burze - żony zastąpiły czość mężczyzny. O tern świadczą b;o- . dzin ·holenderskich j w biurze poczto
stosowany Je~t przez w:elu Pisarzy do mężów I w ten sposób wewnętrzny po. , grafie najwiekszych twórców francu- ; wem, do~ąd kierowane miały być oter
kobiet obcych. · I rządek nłczem nłe został z·akłóCOnY. Na· skich, jak Rousseau, Hugo, Musset. La- ·ty, skonfiskowano około 2000 holender
. . .. Czy fran~uzka jest ·stotką Jekkomyśl · v.:et na wyż~zv~h stanowi.skach w wiei- i' ma.r~:n i .:n. Francuska ~o~a s:w~rza mę-;' s~icb . propozrcyj na usynowienie nie
ną t IJ:ly nalezy tworzyć sobie sąd w tym kich przeds · ęb:orstwach 1 bankach za- . żow1 naJlep-sze warunk zyc;a 1 pracy 1 m1eck1ego dziecka. Tnck polegał na 
wzg~ędżie na p{;)dstawie przeczytany~h równo j~ na służbie Państwowej i samo jest jego inteligentną pomocnicą. · t~m,. że szajka, zami~sz~zająca ogłosze-
paw1eści i romansów francuskich? N:e• ma ządała na odpowiedz 10 d-0 20 gul-
odpow ada . kategoryczn;e Winter. Prze· denów .w celu n!ei3;ko przep~owadz':nia 
ciętna fraincuska jest prawie przeciwień~ Obl•ieni· ba· nd••.-1• badań ~ uzys~ama. infor~a~y)t bowiem 
stwem tej bohaterki, którą malują nam ~ ~„ rfekom1 rodzic~ 1ue chc1~hby odda_wać 

. francuskie powieści. Jest ona kobietą przerwali kordon policji ukochanego d.ttecka ~ pierwsze .lepsze 
uczc•wą, skromną, rozsądną, oszczędną, i lll•...rU:fP'l!'<-1\li do lllVltJ•• ręce. Częstokroć .wywiązywała Się dal-
ui>rzelma I pracowitą. . . . · . . . . . • sza, k?respondenc1a1 prz-y;~zem .lekko-

Cudz · . . . z bd . 1 , - (h) Samotna ferma, połozon.a w odle· wezwać z Spnngf1eldu pomoc. W1dc1 o myslnt holendrzy nadsyłali dalsze sumy 
b I .. o~1~m1e~ pr:J~ ~ ,zl~ący t s ę l!O głości sze§ciu mil od Springfield niewiel oblężeniu fermy rozniosły się po okoli- r w charakterze . zaliczek i awansów na 

u wa~ac aryz~ w: Z1 Y :o sz uczni~ kiego miasta w stanie Missurl była wi- cach lotem ptaka i wielkie tłumy cieka- przedwstępne konieczne wydatki a na· 
zarrm1en one ~J ~zk1. ct~rnTonej ~czy l downią zaciekłej i dramatycznej walki wych zaczęły ściągać w kierunku odgło stępnie na przewiezienie d.z.iecka' z Nie• 
mad, owwane wtakrJ;I krab~ctuż. f1• o ek~ prn- poblięd%1 pięćdziesięciu policiantamł 1 s6w walki. Pr_zvbyły także grupy robot- miec do unowej ojczyzny". ' ' ' 
w. a. szys ie ~ ;e Y rancus 1e, I>?'" kilku bandytami, którzy znaleźli tu 11ik6w uzbrofonych w kije i przer6ine · 
czą wsz;: od robotnicy fabrycznej, . ko9- schronienie. " narzędzia gospodarskie. 1 Czasem naw.et sprawę posuwano tak 
cząc. za~ na at}'.Stokratce - małuJ~ s ę : Od dwuch lat policja amerykańska Podejść jednak bliżej nie było żad- daleko, że nowi. rodzice, .~ra~oący ·za 
nam ętnie. Kobt~ty Z lu?u utywaJą W jest w poszukiwaniu Henri Yonga, pozo nych możliwości, ponieważ strzały z fer wszelk.ą cenę dziecka, godzi~ się na za· 
tym cęlu utensyliów t~n1ch, ~zęstokroć stającego pod zarzutem iamordowania my nie ustawały ani na chwilę. Wobec pła~enie odstępnego w ~umie 1~ do 20 
sz~odhvy~h dla ~row ,a. P"!-111.ie . „2e sfe- policjanta. Dopiero l stycznia r. b. przy· tego po zapadnięciu zmierzchu, policja tysięcy. marek. S~r9:wa Je~na k. me kod• 
rr: natomiast ma1ą do SWOJeJ dyspo2y- P.2dkowo u~ało s~~ p-olicji 'wytropi~ . kry· ostatnim wysiłkiem postanowiła wziąć czyła s1ę !la te~ i, Jak ~wierdz1 "Fran~· 
CJ· .doskonale, środ~t kosmety~zne. zbad.a 3owkę lu~żl :t sza1k1 Younga •. Tego sa• p:zygodn_ą ~orlecę ~zturmem, ale po Eurt~r Zeitun( • z~rodmczy c~ło~~owie 
ne przez lekar:zy l gwata.ntuJąCe maks.· mego dnia szeryf na czele silne~-() od· p1erwsze1 zaraz próbie, zmuszona była bandy wyzys.kiwah ~ędzę .me~torych 
!flUID b~zpiec1eństwa .. Lecz cel i tezultrut dzi~łn udał się . we wskazanym kierun· do spiesznego odwrotu pod ostrym og· P?~rą.żonych w kryzrs1e ro~z1!1 m!m1~c· 
Jest w JednJ'ffi i drug•m wypadku - ten ku 1 cichaczem otoczył fermę ze wszyst• niem bandytów. t kJch i za 100-200 tnarek zab1e~ali dz1e-

·. 1~ Kąida francuska chce sie za wsz~t„„~j.i;~ s\ton. Jf,ą. wopo~ycję poddania się Ostatecznie' po upływie dalszyc,h kil· ci, któi; op~tr:zone f~łszywenu doku· 
'k~ -cenę podobać, chce byc piękną i dla„ bez· roz~e-WU krwi ban.dyd odpowied:de- . ku godzin czterech .bchólrtików, z lćto4 mentami, świad~zącem1 o ~rystokratycz 

1<.łAIW Jedną z p•erwszycb i bardzo waż- li salwł strzałów ręwqlwerowych. Sze· rych dwuch bylo reporterami pism, na nem pochodz~mu, oddawali holendrom, 
· nyc,h rzeczy w jej życiu iest uroda. i ryf i jego pomocttik zostali za.bici·. c:tworakach podkradło się do wejścia i pragnącym dziecka. 

Zre~z.tą francuz ki, zwłaszcza pół1noc~ I . W tej satnej thwili z 'okien drngiego przeniknęło do willi. Jakież było ich zdu Stwierdzono pozafem, że ta sama 
ne, pos1adają przyrodzony cza,r i wdzięk piętra rozległa si·ę druga salwa, która mienie, kiedy dom okazał się pusty. Ban banda podczas inflacji pracowała w ten 
wrodzoną eJegancię i szyk, ale tżad·ko położy!a trupem następnych czterech dyci zbie~li przez wyjście w piwnicy, sam sposób z tą tylko rożnicą, że sprze-

. bywają piękne. K~lor .twarzy i prawkUo l oblega1ących. Trzeba było . natychmiast które prowadziło do lasu. . I dawała dzieci - do Sa:wecji. . 

r~r~~,::;~fa;:r.~::~l~~~~ -·KK o· . L.!łj~o-,~;A#' ~ o~r~y·"i'.l.~'·p· A= RYS K1 IC:=H_ „ 
na JeJ n·eskromnosc. 1 · IJ"'ł, I ' '9 

W towarzystw!e ~ jak twierdzi Win • · · · · 
ter~ i ca męzczyzny ne wymaga się b k U M• t• łł • ·' h 64 I ł . b• 
specjalnej haturalności. Powjn;en on bvć - ,, os a iS 1ngue e mim o SWOIC a ro I 
tylko uprzejmy i dobrze ułożony. Nikt Wraz· en·1e p dl tk 
fiie \Vchodzi W to, Cż)i wypływa to z na· • • • Q Q a 
Jeciitt.ło.śc\ .czy te~ z imperatywu wewnę ~ . • . • 1 '- ~ ~. fŹ 4 , , 
tnmego. Właśnie ta chęć podobania się, ' ,,ro~en1e ~ a rQtiOD§t•le. I) .ournee 
stworzyła ten magnetyczny c-tar i tak . . · · · · 
pociągaj~cs-· wdzięk francuzki wszyst„ . (;:1t) w. tych dniach i>rzybył. dl'l Londy' m..~lności musie}iśmy przez kilka dni si.e Z trude1!1 udało mi się d-ostać miejsce w 
kich .. stanów l klas społecznych, które nu. 2 dłuzszego turnee Rod Rtffler, kto- dz1eć bezczynnie w Hyeres. Cały zespół samolocie, tak, że w rezultacie bylem 
czynią życ""'e we Prancli tak lekkiem "i ry przez pewien czas był partnerem zna był o<:zywiście wielce temu niespotłzie· 'I w Europie wcześniej aniżeli m-0i kole
przyjemnem. · . I nej Mistinguette. Rod Riffler łańcżył w wanemu wypoc.iynkowi rad, Mistinguet- dzy i ku ich wielkiemu zdziwieniu, o~ze 

Lecz poczucie godności os-obistej i Wiedniu! poczem ~~~zym3:ł eng'1geme~t 
1 
te natomi~t cał~ dnie ~pędzała 1.1a ro-j' k.iwał~m ich w ~t'cie w Marsylji. 

św·adpmość własne~~· dobrze zrozi.nr1:a: d~ ;,Casmo d~ P,ans , ~dz1e po.zna.ł M. 1- , werze, ro~l\C !1ieraz kilkunastokilome- ~1elka premiera w _Niz.zy w hol~lu 
nego interesu sta·wiaJą w duszy kazdeJ stinguette, ktoreJ lak się pod;ibał k1msd 1 lrowe wycieczki. . . Med1terrane odbyła się punktm1lme. 
irancuzki pewne śc:śle określone grariia ml~ego tancerza, że. J>OC!.mosła ~o ~o! · W Afryce, ~dahśmy s~ę pewnego _ra· 60-łet~ia ~stinguette posiada duszę 
ce. Tego natura!n'.e nie są w stanie 2au: rangi s.weio pa~"tnera l WYJ':c~ł: z m!ll , zu na polowanie na lwy, 1ednak. ~ez. Z9:_d młode1 .k~b1ety, ~ temperament dwudzie 
ważyć . cudzoziemcy, którzy n ·.e miel~ na dłuzsze tutń~e do Afryki 1 Hts<.paą1t !te-go .rezultatu. Lwy pochowały się 1 .nie s~olatki i 2up~łn1e zas!użyła. sobie -dzię
sposobności poznać ftancuzkl 2 towa-1 Rqd Riffler j~st poprostu zachwyco· było ach aawet na Jekars~w~ Natomiast ki łe~u na nu.ano ,,k.roloweJ ~ocy pary· 
rż~stwa i których znajomości ź kobieta.. ·ny swoją partnerką i opowiada o niei, dokuczały nam m<>cno wielki~ gromady skkh • . 
mi ograniczały się do prz-elotnych sto- że mimo swego wieku, rQbi wratenie, tnałych małpek.~ łych słronach •. w kto . Jest ona bar~zo h?ga~, ie:dnak· w 
sunków z dz ewczętami z bulwar6w. jakgdyby była dopiero w rozkwicie rycll odb~ało stę nasze polowame: by- wydatkach ogramcza się nieco . Przed 
Każde w~ęks.ze m;asto ma swoje bulwa· . swydi młodych lat. ' I ło .~ych miłyc~ slworzonek dużo wtęcej, każd~m wyja~d~tri Mistin_guette włas110· 
ry i swoje dziewczęta bulwarowe nikt I - Cały zesp6ł podróżujący z nami WamzeU •. ~!ęi bt~ na placu ś'Y .. Mar~~ w ręcznie paku1e 1 sprawdza swe kos·zto
jednak nie wyciąga z tego wnio~kóW, składający się prz;wa:tnie z młodych sil ł enecł Jl. ~~i_ s inJtuette ł rkówmez posta-da- wn;, toalety i nie zn-0si żadnych „o~y-
1 

. . 'd h .. tk' . k • · t · ~ I · d R'fn . d. 1 • . a ma 1' tresowant\ ma p ę, którą nazwa łek w r0clmnkach hotelowych. Taniec 
o zyw zącyc wszy~ Je nn7 001e ) • ; - O'lJOWt.a. a ~. er ~ z aw3 się nie- i ła Bibi-l0lo. Małe stworzenie b ło tak boski • Ml t• itu tt " d · • ł 
K_azda francuzka pos·ada w duzym st~?·! l.t~nok~otn.1e ~m1erteta1e ~nut~ny truda· · pocl\?Szne, że potrafiło pobud~ić do ~e w:~vstk1e"kor~n:wa:: z;:;•a Yw nEa: 
n:u tę cnotę spo.leczną, która potwohla mi uci4żliwe1 drogi - Mistinguette śmiechu nai·poważnieis:zego i na•statecz- ropie Królo · d k. g W"/b a .u· 
f~r nc'I · t c' ię ba ki r .'l„,·ąta"• ni.idy . . , • . ' · wt szwe z 1emu na1 ar z.ieJ 

- • a J• s a s _ .,,_ n e em ;).ni · 'I • • . . ' rue1szego ·\ttłoWJeka. Była ona dopr.awdy podobał się taniec akrobatyczn Mistin 
1est ona wyrachowana I osżczedna. Da· Podr6k ż . P,[zez morze_ Srodziemne jędynettt lekarstwem na :zły humor Mi- ~uette również jest zach y Y· b 
je s ·ę to 1auwaz~ w jej stosunku do za.. wsku~e 'kniezuyt. pomkyślne1 pogody l,yła stinguetłe, kt6ry i4 od czasu do czasu króla s:zwedzkie~o kt6 w.t~ona, ~so ą 
m-ążpójścia Na wet ł dziś olbrzymia tak c::1ę.z a, fe nietyl o wszys.oy pa-sazt- napadał ko eg ~ i t re~ uk a ja h ta 
w!ększość fr!l?C~żek !o!i mał:teństwa 'z to~ie,hlecz nlwet i ctęśt załofl o~ręt~ ~a _gruew Mistinguette zasłufyłem ?ad~kfAlfon~ m~!,[;tbiainn:~~ol~~. ;:. 
rozsądku, antzet1 m.ałzenstwo ł miłości • . M_!J .c. orowa _.a n~ ~. ors ą cho ro ę . ..:.....a sobie pned powrołeln do Europy gdy giełskie kroki taneczne Ma ha db K 
Pod tym względem. nie rMni s' ona 15tlllguelt~ rozesJnta~ n.u~ c°' -~ iniast, 11dać się wraz z zespołem d; por· , puTtala z loży w Niz ·, "ak ~~zeczon a· 
w .ele od amerykanki 'Ysi::ólct~sn·el. I t?sem, oblązała sobie g~owę t~~1• tu, uciyniłetil jesicze małą wyci.eczkę ! przyglądał się · demon~z~emu tańco-!f 

P~d ~zglę~e!11 ptia~ow1t-0~c1 fr~nc.u:r... iem •. ] nama owa wszy na. 011!1 uprze mo do ut'Oczef • oazy na Saharze. Mistingu- ; MisHT'lguette". 
k~ z~Jm!!Je posrod. k~b:et świata n ewąt- pomlł ką. do warg W?elkt .c!erwon! ette ba~ 1tę, że nie zdążę wrócić na Występy. Roda Rlfflera w tond ie 
pl1w;e pierwsze m1eJsce. Przytem do spe krdzY.ł• op~ektowałaiłsi' cdh'?rymi Jak pra, czas od1azdu okrętu i spóźnię si~ na wzbudziły wielkie zainteresowani·e vnMło 

. I k l ·· i · w z1wa s1os ra m ()Ster ztL · ia • N· p b · d . • · . CJa ncgo szy u na ezy n e przyznawac. . wte K~ .premie~ w 1:zzy. oś v 1 C!ro:.t y tanr.erz 1est na drodze do zrob:enia 
się do. tego, jakoby ?race ·dO!Yl<>We mę.. 1 Prawie ka:tdy z .c~łonkó~ zespoł\l by tnej koleżanki pozo.stały jed!'ak ~ez wielkiej karjery, którą 7-apoczątk~wał 
c-zyty Ją czy nuzyły 1 vozbaw·~ty humo- był podczas t.a_k dług1e1 podrózy od c~a· !.kutku, ~ po powrocie z wycieczlu, z. orzy boku swei 64 1otniej, wiecznie· jed· 
ru i ureidy. Wykonawszy na'brzy~S.t'a su do et:'-su tnedysponowany - Mlsbn· orze~~"'T'lt-em_ skot?s~ato~alem, ŻC: sta· nak młodej partnerki. 
domową pracę, francuska ubiera się w j!ueHe mgdy. Na slb.ttek pewµych for-. tek JUZ dawno znikł na horyzoncie. - ' · 



' 
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Rozłożyć na raty No.we domy 
zaległości z 1y·u1u ubezp. społecznych zakładu ubazp. pra~owników umysłowych 

Uchwały rady izb rzemieślniczych zostaną w ·bieżącym roku wykończone 
(d) W ubiegłym tygodniu odbyła 5lę zmn'ejszenia wydatków tych instytucyj (d) w bieżącym roku zakład ubcz-, 603 Izby, w Lodzi 237 mieszk~n o 536 

konferencja izb rzemieślniczych z całej ~e~ ogra~icze~ia zakresu i wysoko5.:i pieczeń pracowników ~mysło~vych ..!o- :zbacb, w Gdyni 353 mie~zkan1a o ~l2 
Polski, pośw :ęcona sprawom, v.vią:ta- .!l_w1adczen soc1alnych. kończy budowy drugieJ sen1 demów .. izbach •. we Lwow!~ 337 izb, w ilęd:d· 
nym z ubezpieczen'em socjalnem. Możliwe więc, że gdy ta reorganiza przeznaczonych dla pracowniów Iiz~ ..:z n·e 75 izb, w !<atow1cach 376 ;zb, w . S~ 

Na konferencji tej powzięto następu- cja zostanie przeprowadzona, władze I nych. nowcu 286 1 wreszcie w Królew~ide,1 
i~ce uchwały: uwzględnią postulaty sfer rzi,„n;cśini- Zgodnie z zatwierdzonemi planarni, Hucie 400 izb. , 

1) Zaległości z tytułu ubezpieczeń czych, które w tak dotklł\\-:ym stopniu l %kład ten ma wybudować w Wa1~.rm Wszystk:c no\ve gmac~y, kto;e w 
społecznych pO\\~nny być zreduko" a- odczuwają obecny kryzys ·gospodarczy. wie 344 nQwe mieszkan:a zawierające bieżącym roku będą \\ Y konczouc na . te 
De do mhtlmum. J!ll;;..,,.....„..,,,, 7 -··rtrr 7 " • mr77z i n , - t I ·- renie całej Polski, łącznie będą zaW·C· 

2) Egzekucje należy natJ·cbmłast rały 1652 mieszkati, Iiczącyd1 o52G 1,;b. 

wstrzymać. Składki na rzecz kasv cho- fałszywy meldunek Koszta budowy wyn'osą około 24 nuijo-
rYch winny być obl'.czane od pensyj. nów złotych. 
neczywiście pobranych przez pracow- Zakład ubezpieczeń pracowników U· 

nlków, a nie od zarobków arb'tralnic mysłowych przygotował już odpowled· 

l ryczałtowo obliczanych przez kasy. o n~padz1·e bandy"k1·m \V "·odz1· n!e fundusze. to też budowa nowych do 
3) Sp?atę wszystkkh zaległości z ty U U U mów nie natrafi na żadne przeszkody 

t ł b · ł natury pieniężnej. 
u u u ezpieczen spo ecznych nait.?y lekkomyślny młodzieniec w bieżącym roku, w my~l projek-
rozłożyć na lat siedem. W ciągu najbliż 0

•• tów zakładu, ma się również rozpoc1.~ć 
s:tych dwu<:h lat zaległości nie m.:dą osadzony w areszcie .budowa trzeciej scrji domów m·eszk~l-
być wcale pobierane, a dop:ero po up;y- . h h ł , l 'l 
wie tego okresu składki mają ulec opro (d) Przvjechałem ze wsi do Łodzi -1 ubrania. ny1.: , pr~eznaczouyc wy. ą~zn e CJ a 
centowaniu niższemu jednak nit daty ··h opow:adał w kom:sarjacie 19-letni !gna- Gdy zna.Jazl się w mieście. zetknął pracowników m;iysło\\ ych, i ich rodi.1n. 
czas ' • cy Komar, m eszkan;ec wsi Zagrodz'e się z jakąś dż'ewczyną. Ody jej powie- Domy te maJą być ukonczone do~;e-

W trzecim roku nastąpić ma :uż ~zę l pod Łodz1q. Było to wieczorem, Poszc. dtjał, że ma poczyn ć zakupy, zaofiaro- ro w przysz!~m roku. Koszt budowv 
ściowa spłata zaległości ' - I dłem z jakimś n:ezna:omyrn na Bałutv.' wała mu swą· pomoc. I wynosi 14 milJO~ów złotych. 

. • Na ciemnej ulicy (wyc·ągnął on z k.iesze I Przez dwie doby włóczyli się po knaj Domy te ma1ą powstać w Warsia-
Uchwały powyzsże przedstawiciele , • 1 b'j · · • K k · Gd · L bli i p rzem'osła przedłożyli ministerstw 11_11 rewol~er 1 Lag1·-0z1ł, że mn eza 1 e, .•e pach. Niewiasta poznałra Komara z kilku, w1e, ra owie, yn', u n e, . Ollta: 
.· . i ł . u iira zeli mu n1e dam pieniędzy. Dałem mu nastu swymi z,najomym, którzy na jego ~u i f?Ydgoszczy. Zakła_d~ ubezp1:c~en 

cy 1 .optek spo ecz~eJ. . , wszystko, co miałem przy sob;e - 180 koszt rac!yli sie obficie wszelkieg-0 ro- Jak wiadomo, oddały JUZ do uzylkit 
Nie ulega wątphwośc1, ze postuhty zlotych. Bandyta uciekł. Nawet 10 nie dzaju trunkami alkoholowemi. Ody Ko- p 1 erwszą scrję swych domów miesz

organ:zacyj rzemieślniczych poc·ągają goniłem, bo s'ę bałem, że mnie zastrzeli. m~r strac ł wszystkie pieniądze, młodia t kalnych. f?oi:ny. te .. całkowide wyk<:<1-

za sobą dość Poważne zmniejszenie .io- Dyżurny przodown'k- zadał Komaro- dz·ewoja opuścita go. I czone na 3es·em ub·egłego roku, 7-a\\ 1e
chodów instytucyj ubezp"eczeń spob:z wi szereg pytań. MŁodzieniec strac:ł pe. I Mtodzieniec nawet nie zdolał ustalić, rają 2374 mieszkań o .5700 izbach. 
nycb. Gdyby dochody tych instytu· yj wność siebie i począł sie Plątać w zezna jej prawdz;wego nazwiska, an, mieisca Nie ulega ,wątpliwości, że akcja bu-
się zmniajszyly, ·musiałyby ró·.vn'eż n'ach. l zam:eszk.ain'a. dowlana zakładu ubezp:eczeń w duź>•m 
ulec ograniczeniu św:adczenia na rz~cz Przodownikow: wydało sfe to mocno. Wiedział on doskonale, że ojciec su- 0 topn.iu. zmniejsza głód mieszk·:rnio.wr. 
ubezpieczonych, co oczywiście byłc;by oodejrzane. Postanowił więc przeprowa rowo go ukarze za jego lekkomyślność. dotkliwe odczuwany przez ubozs.ze 
bardzo niepożądane. dz:ć dokładne dochodzenie i ustalić. Postanowił w ęc zameldować o naPa- sfery ludności miejskiej, Mieszkania w 

Wiadomo jednak, te m:n'sterstwn wszystkie okol czności napadu. Idzie bandyck'm, aby w ten sposób uspra domach zakładu otrzymują pral-owm.:y 
pracy i opieki społecznej powdało diJ Dochodzen'e trwało kilka dni. w re- wiedrwić się przed ojcem. fizyczni i umysłowi, którzy prz~ważi~lc 
życia Spe:ialną komisję, która ~ajmuje zuhac:e policja . dos~!a d?. wni-0sku, że I ~łod~go ~~ma.ra ~ociągn ' ęto do od- nie .m'eli do . tej ?ory wła~nego .ką1u. 
s:ę reor~anizacJą n"~">:ych inst~ tucyJ u- napad wogóle nie m ał m.eJ.sca i Komar 

1 

pow1edz.aJ,no~c1 ka111e1. gdyz nie mogli sobie pozwoltć na kuj:'tlti 
bezpleczenfowych. Komisja ta w p·el'\V złożył fałszywe zeznanie. Na spr:>"de, ze tzami w oczach, przy 

1 
mieszkania w prywatnych domach. 

grm r2ędziem ma opracować pla11y Młodzieńca ponown·i przesłucha.no. znał s:ę do winy i prosił o łagodny wy-I Komorne w domach zakładu, niżs..,e. 
nr Tym razem, J,Jr~ypar,ry do muru, przy- m'ar kary. ob : ccując, ie higdy ttre będliie niż w doi:iach prywatnych. jes~ iedfl,~j, 

znał s·ę, że mu 1 totn,e wcale n e zrabo- wladz wp1·-0wadzał w błąd. dość <lrog1c. Z tego wz~dę~u n:i1eszk, .1-. 

Gierasieński 
i ·faliszewsk: 

iuż opuszczaiq nas~e miasto 

wano p·en'ędzy. I Sąd, biorąc pod uwagę młody w'ek i cy domów zakładu domagaJą się zmn1c1 
Komar, z polecenia ojca, miał k~p!ł dotychczasową n:ekaratność oskarżone- szen'a wysokości czynszu. W ob~c

w Łodzi dwa kożuchy i matetjaly na go, skazał go na dwa miesiące aresztu. nych czasach jednak zakład nie 11o;.\e 
uwzi;lędnić tych postulatów. 

PublicznośC i6dzb lubi teatry rewiowe 1 

z.awsze chętnie uczęszcza 'la w1doWl'ik& tego 
typu, o ile są one wartoś;:ii>we i utrzymane 
na włakiwYill poziomie attVsty~znym. Nic 
więc dziwnego, że obecny pngram .Jsomh}" 

Oskariul 
- ~1e~y się w Łodzi tak ogronmer11, 
nigdy bodaj dotychczas nienorowanetv 
powodzeniem. Dzieó w dzie1i wszystkie przed 
stawienia odbywają się 1>rt1 szczelni<: W\ pet • 

lałszyw:e kochankę o kradzież 
powędrował do kryminału nlonej sali I wiele osób odc!t.Jdll od ka!>y be2 I sam 

biletów. „Szalony karnawał" Jl'~t bl)wiem is-
•otnie widowiskiem rewJowe·n i tak barw (d) Przed czterema laty Władysława łei ciotce 800 zl,otych, natychmiast je! od 
nYm i urozmaiconym vragramle iaklego chy- Barycka opuściła swego męża i wyjecha pisał, że pragnie, by przyjechała d.o Ło· 
ba Łódź nigdy do tel pory nie ogl:ldala. Zna ł t l d h k h · d · d · dł · · j · b · • ~ ' 

-· 
komity komik polski, Romuald Oicra„ieński, a na s a e ro swł"c r(ewnyc , 2a_m1~~~ z1.. g yz uzeJ uz ez n.eJ zyc n:e 

w swych nowych kreacjach icst doskonały i katych pod Jaro~1nem woj. paznansk:e1. , moze. t 1 

budzi na widowni paroksyzinv śmiechu. Tade Mąż jej nic n'e z.arab al, nie starał s·ę I Tegoż dnia jeszcze odbył ze SW~\ ko- JeGZcze tylko dwa dnd Lódi będ~e po<iziiwiał:1 
usz falisze~ski, któr) płyt g_ramofono.wych 

1 
nawet o zajęcie, to też nie. chciała z nim. chank~ dłuższą n?zmowę, Romualda r..1·nras1'BńS"J' ag1t 

czaruje tiubllczno.ść. pięknem! p1tJsenkami.. do :Uużej m'eszkać. . , I · - Musimy s·ę rozstać - rzekl d<J I U '- n & Ił 
tychczas w Łodzi meznaneml. W atrakcyinvch B ·k. . źdz' . . M • • Ł d · k 't k 'k I , · · 
pomysłowych numerach znaj1nie szerokie 'r:o aryc t. po WYJe ·e żony, 2aprzy· n1e1. - m·o;a zona wraca do u Zl. zna orni ego orni a P-0 S1\lego I 

te do popisu reszta świetn.:;co 1;esJl(łh1 r;rtys· jaźnił s ę z Kaz!mierą Okrasiakówną, I - ~ie odam cieb·e za żadne skarby Tadousza l!ałi"zBuo5~nogo 
tycznego „B?mby", a więc: St Balc@ra~6w- krawcową z zawodu. .~wata.~ odparła mu stanowczo dzil:'.W- " 1- eJ w •~ 
na. M. Bargielska, B: t;fa~m1r;;ka, I. ~óży11~1<rt, Okmsiakówn·e stosunk-0wo nieźle się czyna. - Jeżeli twoja żona przyjedz:e, króh pt, t ~ramJfon ;iwrd1 
W. Moran, A. Suchc1ck1 1 v\ ełi:i. d .1 P ·. l h . d . t . . · l b · J w wielkiej, wspaniate; rc' Wii, w Jwuch cz~,~~iach 

S~koda więc: że ~rogram ten iu2 schodzi J>?WO z o.. rzyJę a ona c_ ętn1e ? s1e- 1 o 1e1 ni.e p0ZW() ę z t-0 ą ~an:iieszkać. a i 20 obrazach p. t. 
t afisza, że 01erasienski i fahszewski ii:ż bie Baryck:ego, przyrzeka.ąc mu, ze bę-I mam w.ększe prawo do ciebie! 
wyjeżdża!~ a: Łodzi. „ · dz e go wspierała pieniężnie. Bary_cki znalazł się w bardzo n·emi-

Dyr~ke!a „Bomby komunlkuJe, że z PO· Baryckiemu tylko o to chodził-0 Nie łej sytuacji Obawiając się że żona z PO 
wodu msk1ch cen biletów (o:i I zł. do 4.50 zł.} ~ ! . ' . ', . d ' . 
i dużych kosztów, bilety ulJ•Jwe Jla <'zlonków lub ł bow,em pracować, chętnie cał;v.m1 wrot.em WY.edz1e o krewnych, gdy tył. 
związków zawodowych, .irzędniczych i dla dniami wylegiwał s ę w łóżku, a wieczo· , ko się dowie, że przez te cztery lata 
woiskowych zostały zupełni~ znle:iil)ne. Przed rami-i w nocy włóczył się po knajpach. 1 m!eszkal z kochanką, postanow.l za 
sp~zedaż blletów od~ywa si~ w •• \>rbl~ie • Okras'akówllla stała si„ w 1·ego ręku \Vszelką cen„ Pozbyć Si"' Kaz1·miery 
(Piotrkowska 65). Dziś dwa ;ir;i:edsta\\•1enia o 1 · " I · ..,. · ł..,. • : 
godz. R.15 i 10.1s. ' posłusznem narzędz · em. Kochała go tak Po ki!ku dniach uda się do komisar-

gorąc<>, że z p.okorą znosiła na!gorsze u- jatu policj . i zameldował, że Okrasia

DO RZEŻNIKA PO ZAPALKL 

- Mam dla pana robotę. Czy 1.tmie 
pan tatuować? 

pokorzen a i dz!eliła się z nim wszyst.

1

' kówna systematycznie go okradał~. 
kiem, co posi~dala. &rycki był przekonany, że dziew· 

Pani Władysława przez d~u.ższy czas czyna pójdzie do Więzienia i że n.e bę
n:e dawała Baryckiemu żadnego znaku dz1e z nią miał więcej kłopotów. 
życia. Dopiero w ostatnim roku poczęła j Stalo sę jednak ·naczej. Pol:cja usta
doń pisywać, że się za n m stęskniła i 

1 
Iiła dokładnie, jak się rzecz miała i P<>Cią 

że chętnie powróciłaby do Łodzi, Baryc gnęła Baryckiego do odpowiedz:alnośc: 
kl nawet jej n:e odpowiadał. {karnej za fałszywe oskarżenie. 

Ody jednak przed ośmiu mies ąlolaMi Sąd ska.zał go na sześć miesięcy wię-
don:osta mu, że odz:edziczyla po zmar. zienia. · „ I n n !!U A~. •: &Q&CWJG!W?;e.ccws1 > c 

/Y.ITEMATYCZNA WALKA Z GRU?LICĄ 
MOZE WYKOUEHIC T~ JlWDCĄ PLAGE 

LUDZKO TC I 
! ! ! KUP JWJ:PKE PRIECIVGRUtllCZA ! ! ! .„ 

Udz.iał bl.~ą: 

St. Balcerakówna, M. Bargielska, B. H1tlmirsk11. 
I. Różyńska, T, Faliszewski, R. Gierasieński. W. 
Moran A., Suchcicki, J. Welin. 8 Bomba :Girls, 

chóry, st11.tyslki i sta.tyści . 

Dyrekcja „Bomby'• komunikuje, że z powon11 
wieikich kosztów i niskich cen hilc!tów (o<l I .7.ł. 
do 4.50 zł.) bilety ulgowe· dla członków związ
ków uwod.o.wych: urzędniczych i <lla wo.isiko-

wych z.ostały zupetni·e znics i cnC> , 

Przedsprzedaż biletów odbywa si<: w biurze 
Podróży „Orbis'' (Piotrkowska 65). - Dziś dwu 
,przedstawienia, o godz, 8.15 i 10.15. 

-Duaurg opiek. 
Dziś dyżurują następują;;c apteki: 
A. nancerowa (Zgiersk:1 ~7), \V. 

Groszkowski (11. Listopada 15). Sukc. 
S, Gorfeina (Piłsudskiego 54i. :S. Har· 
toszewskl (Piotrkowsk'a 164). R. Rem
bieliński (Andrzeja 26) i A. Szyma!isi<i 
(Przędzalniana 75). p. 
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P~Yl1~i\ow1 Kf/4oTEAT~ Dziś uroczysta ore~ier;11. 
„CAPITOi:' -· 

Mimo wysokich koszt6wfilrnu ceny miejsc normalne! 

Poc1ątek >Jr' dni powszednie o 4.30 w soboty i niedziele o 12. 

000000000000000000000000000000000000l...0C,0000000Ó0 

Wielki i deniolng 

CHARLIE CHAPLIN 
' artysta, reżyser i kompozytor arcydzieła p. t. 

SWIATŁA WIELKIEGO MIAS,TA''.„, '' . . .. ·. . .. ' ... 
Żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem; ktory si~ odbił głośnym echem entuzjazrp.u "ria. ·c~łyn'i" świe~i~ . · ., 

w roli niewidomej kwiaciarki .wi·rg·ini·a Cher„ r 1···1·1: -· „- - • „. 
pełna cżaru i uroku · ·.• ·· _ _ . , „ . 

• {' „-

DROBIAZfil. 
'Węnifii soisu fudnośtł. - 9'eeoro.:~n11 suil!t 060-
nenf6111 feł~forii.:t!nq.:fi. - 'Wałflo z fał§~er~omt 

!! naczfióll' poc;a:fofl'u~fl . 

. ~„ .• 

~/fok~~ 
ftQ h1nlJJP/fJtt1, _ ~ :. 
"'1 „ .... • 4 

Ostatni nurrier „Wiadomości Staty- ' sieci t~lcfonicznych w Polsce wydany , . •t • "'· , 

stycznych" zamieścił pierwsze, prowi- zostanie przez M;nisterstwo Poczt i Te- . .. ~o .. . _ S: fy eh·" .'·~. ··.'c"'.' .. ···.· _· __ .~ .. · .. 
zoryczne obl:czenia, dotyczące po- legrafów ·we . własnym zakresie dziala-

F id ryga ł ki fwszochnego spisu ludności z dnia 9 nia. OJe DJlo§lbm:§lllH!~ic··· 
: . • grudni.a 193.1 .r. Niejedngk:otnie wsk~-1 W ~wiązku z tern .wszystkie urzę.dy .::fd•n · . . · . . . ;· 
Adwokat przegrał sprawę. Jego klllent, chłop zywahśmy JUZ na to, Jakie znaczeme telefoniczne przystąp iły do opracowa- . OllJU{ll „ ·· 

i pod lowlc2:a, czyni mu wy.mówkL 1 polityczne, spoJe~zne i na.ukowe, posia- ·· n~a m~terjalów, potrzebnych do wyda- (L~) Naogół ·wiemy w-~ p.ols~e baf'.d•zo 
...:.. Pan ml · czyni · '1i·yrzuty? - odpowiada dać .będ~ wyniki tego spisu. Wszystko Ilia sp:su. n:~ło ? pracy fu_s~~'.~tpw~k1ch; ~l~~- w 

()brolica - Pan mnie będ:zre uczył, Jak miałem zal ezy Jednak od dokładnych danych. I Tekst danych dotyczących abonenta dzted:zmte roz"_\'Oltł' fl~]Ilu. J).z1-e1e. się to 
br.oni~?- Panie. Ja dwa fakultety ukończyłem. a ·opracowanie zebranych szczegółów zamiesz~zanych b::! zplatnie w spisie, mo. prawd~p~dobm~ d'1ateg-o, ż~ bardzo: rz~d 
na un1wersftecle! ' p~trwa . dłuższy cz~~· Naraz ie więc mu~ ż~ za w1erać tylko nastę~ujące określe- KO ·.WY s w1·etl<i:, się -u nas· .frlmy. wlos~~e. 

- Możliwe mÓżliweH. - odpowiada chłap. I s1tny się zadowohc przypuszczalnem1 ma: Dla osoby prywatneJ - Nr. telefo- Nasz rynek _Jest ~ąk zalalły ·aple-t)"ka:n-
AJe Ja panu ~ecenasowl coś powiem- Ja. ieł WY'l1ikam~ spisu. . . · I nu. nazwisko i jedno imię abonenta,_Je~ 5~~ ~~.o_fl'lll~c.!.Ją .~e.. q W}~t.wó.rnla~h ·~u..ro-
nililłem cielaka który dwie krowy ssał no i col Spodziewano s i ę, ze wedtu~ doko- go tytuł naukowy lub zawodowy ora7 peJsk!.Ji PJSz.e ·~I~. zązwycza-1 . „ 

t nleao wyrosio?- Wół, panie me~cn;sle,' wól! · nan.ego spisu lu~~oś~ Polski będzie wy- '. miejsce zamiesz:rnnia t. J. nazwę uli~y i . ~a~dzo. ll!alo -i _rzadko. . * : j nos:ła ~o 34 m1]Jonow. Cyfra ta jest numer domu. . J:s. t~cz_ase~ _ w~osk1 prz.en~~s~ ftlm<?-
Zn · 

6 
. ' zdaJe się tr_ oszkę przesadzona, albo- firmy mogą podawać numer- telefo- w, .Y za~~c.~~ c9r~ .S~fl'sie kt'ęą:1 .l,JQ?. quś 

akomlty Poeta rosylskl. Słoboda_. kt r> ~ wiem . Wiadomo 'ci Statystyczne''< . ci · - ~aJfuu ie Jeano z cw wwych miejsc w 1. d~u 
popełnU samobóJstwo, cierpiał w ostatnich ' la- . · ,,,Oii • • i Ji b 31927773 - nu, nazwę 1„a q;:s., •m ~ir f"·' "'w <''· .• • ,, g-im•~a.@~Wtł· eutupejsłtieb „fabryok· nów" 
1ach . swego tycia skraJną nędzę. Ciotów l>Ył • .~ nar~ e cz ę • '. • . '! " · . . 1 

• N.ie .na l·eży bowiem u1.pomma6 p fom, 
\\ dlf~ sit do byleJaklel pracy, aby tylko zarobić I Nie whczon~ J~SZCZ~ tylko W<?JSka, a~e Dyre~CJe I>9~Zt. ~ t.ekgr.ą!ćw. W$7;~e- ie·Wl~y-lsti ·z:eo wzgi~du na'' swól'k.łłfua.t 
klika groszy. Pewnego razu zwrócił się doń dy 

1 

raze.m z W?Jsk1em l!czba t~ . me będzie ły. energiCZ~ą akcJę przeciwko. ~1 esu• i geogtrafl·czne . wąr·i.1·'.n)tj ... -.· , _ . _ ... · 
rektor cyrku: O wiele WYZS~a ponad 32 m1IJ~ny. W ro m1e1,1n~m Jednostkom, przyJep1aJącym _ klasy~zn.Wn ·krajem fl7mU; 

_ Wie pan, mam dla pana świetny Interes... ku. 1921, a 'Yi~c podczas . p1erwszeg0 do hstow . • Taki.eh krajobraz-O w, .. jakie ' spotyika.my 
Weldzle pan do klatki :z Iwami J przeczyta pan' spisu ludnosc1 osób cywilnych było fałszywe lub uzywane znaczki we Włoszech, z papieru nie„stwe>rzymy. 
~we wiersze! ..• To bed~ie miało powodzenle!-l 2G.858.192. •• . pocit~wo. Pozatem. wr,_twómi.e · włoskie · pqsiadają 
Nie powinien się pan mc:zego obawiać... Niech . • . . . W razie stwlerdze~ . a podob~ych "?'Y"' szereg p1·erwsz,_orzędnych tal~ntów ak~or 
pan tylko weJdzie odważnie I śmiało, udaląc. te , . Jak w rok~ pop~·zedmm, ~ak 1 w tym p~dik_ów nadawc~ · li.stu _b ~d z1e P<?C1ąg- sokrch i reżys:er.skich. z dawnych, choc 
sie pan niczego nie boi- spis .abonentow i koncesJonowanych męty do odpow1edzialnosc1 karne1. · dziś jui zapomnianych gwiaz.d włoskich 
~ N(j, tak". - odpawlada Słoboda. - Ale godzi si.ę ·wymien.ić takie .··naiwiska jak 

ia nie umiem, niestety, kłamać." PROGRAM nozr.tOśNI ł.()DZKIEJ 15.50-16.20 Pivty gramofonowe z W~wy naprzykla<l · M::irja Albani; Fernanda' Ne-
Jf.. _,POLSKIEGO RADJA'•. 16 20-16.40. Kurs elementarny języka fran. gri Lida Uovelli" i iin1e~ Q~nie najwf.ęk-

" Pikutkowie niema lekarza. Są tylko dwaj PONJEDZlALEK, dnia 18-go stycznia. CU6kiiego Tr. z W-wy. . .. sz.em powodzen.i1em ciie<;.U\ się we Wło-
11 5 12 S ł W h . ł 16.40-17 JO: Płyty gramof z W -wy h d · l • .;1 fil 

felczerzy. Zdarzyło się dnia pewnego, te Jeden 8- .19. .Y~na czasu z. -wy e1n~ 11.IO---l 7_35. Odczyt ze Lwowa p.t „.O astro- ~ze::: W:e · S ynne gwmztiy · mowe -
,; fel.czeró\\' zachorował. We'Zwano drugiego 2 Wieży M~rJa~k~ eJ w Krakowie, odi:zytanie pomiie który w~erzy ·· tYlko w du.s.zę' ' - wygło- Maria Jacobini i. Dina Paola. ;. . „ ·.-
. , . programu dz1e.n.nego . f dr A'd h • N' b' · k · ' · '• · · f"• t-· · · .~ 
1el~zera, który wypytał o szczegóły choroby. I 12.10-l3 1S. Muzyka z płyt itramofQ<Q.owych s1 pro. . . · . · l u ... eW'l·cz · · • • )e . ra ·. WYt:VOI'.Illt>TTJ w __ .QS~tm, .r~w-
p.oczem wz. lął ręke choi;ego, chcąc zbad.a~ puls.,firmy A. Kl'.ingbe•'q, P i.otrkowska 160 17 35-lB.30. Muzyka lekka i taneczna z-. ka- llltl:z .z.do.lny-c. h r. .. e·z.yser .. ów„ .. W'$." ród .-któr,yi.:·b 
~li to ..A„ywa slę pacJent: P.15--15 25. Przerwa. wiiarnt „Gastronomia'' „.w Wa.nna.wie. - największą stawę z,d.robyli Carmine 6'fllo-

< -~ ;. w t.odzi i odczyt. progr. na dzień następny • 
..:... Poco ta komedjaM. Panie kolego, Jesteśmy 15 25-lS 45. Odczyt z W·iilna z cykJu d!ia 19 30-19.45 . Ifoledan:yk f Jmowy, reperluar ne i Pale'Q.ri,i Arinimda. ~:: '.'' . . :. 

$amlH. Priecleż my naJlebieJ wiemy, że tadne- ną.uczy~ieli p. t .•• P:-zcc:~ .; "n · 1e :zy Illieróbstwo", teatrąw i i;>łyty gmiiof. , . Nąiwiększa ·wvtwornfa '· włóska „Ci-
'lO pulsu niema- 1 wygto.si wyzytaot.or J. Ostrowski. 19 4S.-:2Q.OO Pra.sowy Dz. Rad i z W .wy. nes" wyp,rodu1kowa0ła o~t::itnio dwa obra-

20.0()--ZO 15. Feljetoo p. ·t. ,,Naimlod.sze la. k ~ • Ó · *•* ~ _...._ !a Frydenka ChOj>;na" - wygł.ooi dr !Men.a ?~, . !ore .. w1u . tce · zawit<rt:i~ prawdi0f.'9Qob 
lCazlmler:z Krukowski opowiada w Jednym ~ ~ orab'.ailsk.a. Tr. z W-wy. m;e rown:~z do nas. Pt·erwszv z ,tych 

te swych kapitalnych monologówi · ...- · , . 20.15-:--22 15. ,Operetka w trze<:h aktach ~.brazów nosi tytu'ł ,.Pustelnik 06rski", 
- Nie wiem co ze mną Jest_ Czule się latał c HAii ·~ 1.Zieh22r.et\a15 p ...;.30„WFesl?ł.at para't' . TRr. z . 'r!-wy. ka" dntg-i - „f.>atatrac"~ Dłówńa rolę , ._ vi 

-""'· . e Jl: .on P. • • l.WJa parys t d r b . M . 1 i..• . • 

ole„. Od kilku dni nie biorę nic do ust, tylko _ wygłosi p. Ja.nJDa Wamecka Tr. z W.wy. . . ym r:11:i.. 1m o ra71e . gr~. an~_ aco~!ni, 
liiegunka i biegunka- ,, . . 

2
. . . znana doskonale połshe1 pU1bhcz~ś~1 z 

•• . . . .. . AUDYC!E ZAG,!~AN/r. .NE. . '. szeregu ··wrśW'i•etlal)ych u ną.S , ,filmów. 
c w św1ełne1 mterpretac11 Mieczysława 16.50. Berlm. .Rec~tal fortep. frar.F . · · .. · · · 

Mayer stale w sądzie iako świadek. CYBULSKIEGO · . · k O bo C . • ma w1ęce1 Z ·apoStO• ClSZ' a _S rna. . · · ZY .znac&e .,< ·'J, ,, 
- C:zem się pan zaJmuJe? pyta sędzia. ła Hlei .powiotu do natury•, mę9rca 1~.30. Rz~m. Tr. koncertil . z filhar- 'llL' ~ • ·~ .~' :· :~'-
- Ot, tak.„. - odpowiada Atayer. - Kręcę z JASNEJ POLA1'4Y, LWA TOŁ ,TQ- monJI J<zymskięj. .„onsaon.;t~ ~.:. P.Rnf"ł I · :ni• 

~le kolo lud~l. 1u się coś :zarobi, tam sle coś za- JA, niż z chłopca polskiego. 19.30. Wiedeń. Koncert pod dyr. Sę- .„or~o ~ort~~ł .-. ·~ 
robi J tak s!ę iyJe- w!ckie!?:o. T·r· z Konierthaussaal. . . (Lu) Konstancja /łenńet ięst' arh~'tY-

- Nie rozumiem .. ; Niech pan to wytłumaczy. KRYSTYtłA 19.50. l/elsin!!fors. Koncert pod dyr.
1
kanka i -krwi i koś.:i. Prz~ys- zla n.ąświat 

Co znaczy. że pan sie kręci koło ludzl?.M Ody· " k • , ' Jerzego Schneevoi·gta. w New Yorku w 1905 roku. Ojciec :jej 

b~ 1!1 ja się naprzykład krecłl koło pana, CZY ·n \VICZD\V' n J . 20.00 .. Praga. ' Koncert Filhairmonji. byt znanym aiktorem te:i:tralnvm -- i Kon· 
cetbym mógł z tego zYć?„ · - · stanc'ja sfa wiata pi·erwsze kmki na , s~.e-

-:-- Pan sędila nie. ale gdybym ia ste m6'ł .. . - . nie pod jego· kierunkiem. Prred. kOku 
i Qan sędzia teżby coś zarobił... znakomifa w chwilach kuszenia rodu · (X~~ laty wyszła zamąż za znane.go. rniljqnera 

"' ' , 'ł\®!t1S!!.„;>;1MI!' męskiego, do czego, zresztą, nia ·~~~ amerykański·e~o filipa -Planta: Po ślu-

do R
n,., 

1111
A GAZl'"Tl"łl•MU wszystkie \\a unki zewnętrzne. . _ -- l b~ coraz rzirdziej ukąztij.ę się ' n~ · ekri'rue 

~r.vv•1 t:1vvv T\11 ·-.. ...___ Ricardo ,Cnrtez - urodził. się w ft.Jla-
CENN[KQW DR_OSPEl<ilÓW , CHAN-',' ~ ~ = cji w .roku 1899-vm -ma wiec obecnie .33 

~dJP.cio futogrot!~ 1 · · ~~!= · . j lata. Rodz ice je_ g-o nie byli za-możny.mi 
RYSU~~~~~~LAMOWE i ' ' · ·. ~~ · ludźmi i poni.eważ · źe im się powodziło w 

• •llllmllllllllllllilll iWYDAWNICZE WYKOrffWA I podł. ELIZY ORZESZKOWEJ · o::' - ojczystvm kraju;·wverr!i~r(\w~li do ~Aine 
n~ki. ~dv Rk~rrd<> rriiat zaI.edwle 5Jat. 

' arcydzieło literatury arcydziełem · ekranu Początkowo Co~-- w~11<;:teoowa.ł j!loko tan 
Jui wkt6tce cerz ·w kabaretach ·amerykań..;kkh. na

w .• CASIN'IE" '' 

i~ -r.' ~·. ~ ~ • ' ,, ' : • „ .... I-~ .,, .„ ••••••••••••• " 
st&<nie · za'l1n1rn7owa·r1v zo-i;tri:ł d-0 Para
mo11111 tu. Mfl \ac .ht 27 .. ~7.erH .. c;ie. z.- pfok
~a. .. nktorką Almą Rubens, któr~P jlłi - .'li.ie 
ZYJe. „ · · · . • 



~. ·is 

, Powieść ·kryntinalno ·sensacyjna 
·.' .N,a9isat a11actalnle. dla „Ex-.ressu•' .3ERZY BAN 

,·, 

·, 1t4) ; 
• ·" , , . . , · · . ~ . , . - No: poczekaj„, Właśnie · chcę ci po- - A jakże„. Odprowadzę pana .. do 1 - Mniejsza z terri... Chcialem pacm 
st!łESZCZENlf POCZATKU_ ·poWlf,SOI. wiedzieć„. Ja do ciebie ja.I{ przyjaciel. same.go Wilnam Załatwię przy tej okazji zakomunikować-.• 
. W_ Katow1,a,b 1>0i>dn1óno " 11u~adkowe wódką częstuję, tajemnice wypoWia.Jam. · :dilka drobnych spraw... · I - Co? ••. 
~. 01.\śd.!r~tw1 of bqhakta zbhrod~ra1~~Y . t>c(Ql .w. ~P~k1; ··a ty na mnie jak lew się rau•casi· . · To, Lenczewski i Scheidemann uważali za - „. eh dałem panu zakomu11ikować; 
w ·a „ • .:ie a r\· 1 c emu\a ij, ~am1eme.: I b . . t-~1 . 's.k Tak . . . t . k • ,.l ,ł • • d . - • ' któ 'h ·1 rlJ,( 
ó'.a'.z 1eito ·ż,µna · Stwtl:r#ono. te , Kąmi.e'ni.e~·j J :ac1e, .!J'le Po AAJezcn u_, · się me - ~ oso~nie m~ .cze a~. 1.1· uząna wor~u, ze .. w J>C?CiąITTI. ry za c w1 e rusza ~-
t1. ~ra.:o\'Y~I . osJat!liO nad d:>mµs}vm .w;.Y .n~· postępUJe„. . ql~w1em r~~ł ie.~ ~ra.natowy mu~du·r Po Wilna. iest trup... '.·: 
łazk1em. którnn1al o;ptiwododać Di:żewr~t . w flas.z.kowsk1 chwycił go za gardło. hqanta, · spaceruJąCe-go po perome. ·Po- I - Co?! - - - J. 
~f~ .. ~azmi.e , t>ro~uk..:h. fa_tb, . ' ZWło~i_ „ wY.1S,rfti> · . - Powiedz?!... PowLediz?J.... . żegnali · · się szybko· i ;,zni·kli w tłumie. S1vchać było przez telefon szur .. g. ~ . 
. opan~er1onym gabmęc1e po<;;1adala.:vm · „ N · "' ć \\'ł ~ . h. · · '< „ , · \rl · k · -1· d „ • · ·k „. ł · · .„·~,-' 
j~żne .;dlwoiiki alarmowe 1 do hor.eito njkt :- o. pus :" a<;n~~ c cę c1 .wszy.- . ni~-.11t 1. ·v os.ra wesz 1 o wag.o.n~ 1 · s:a- rzes a. . . . . , ,p, :: 

nw ,miał prawa wstępu ' z bwrka. skrad:uon9 ' st~o ~l>OWtedz:eć!... Pusck. Ja,d:z1ę dz1s nęh. pr~~ okme„ T.rag~rze z~oz:h Jeszcze! -W Po~iągu 1est trup .. , - powtórL:Vl 
1ioki.onenty; dot:Y.:zace wynaiat:ku. · ·' · ·, . wywozą !... wahzk1 1 pa-czk1. Pociąg m1al ruszyć za Flaszkowsk1. 
"' · . ~~eJrzeąie P.ada na .. wspól~yka. KĄm!~~ RozluźnHy mu się palce· Zasty).{ły. pięć minut. 1 ·· ...;.. Kto mówi?„. Jaki t-rup?„. - ·'···: , 
•1e\kit-go. ~rvde~vlfa Blatta .. ktory Po · .t>~- ~sz.-' fywniałv jak · u trlll})a. Oczy wybału- Tymczasem flaszkowski po przyby- - Niech pan · każe sobie. ot:wG>rzyć 
wny.m czas1eu1mera •W· szpitalu dla obłąka· „ f · • k b d' bł . r . d • . k I k k l k . i H l" ,:i.,f ;.li 
ńych. opetanv ,I.kaś mania i>rześladowcza. S-ZYt, Ja gidy y· rog-ate~o Ja a UJrZa . . c:iu na worzec naprozno szu at ogo o" s rzvmę z nap sem -„ utpo , 01.l.tU.aąą i~ 

z. P,!>zps~aw1Jne1to pamiętnika . wynika. usiadł cieżko. a właściwie padl na krze- wi·e.k ze swyl'Zh dawnych znajomych. Jak bagaż... · · ' 
ł~ ęiatt. miał 2!!~iar zgładzi~ sw~go wspól· sło l wvkrztusił: szalony pędził od jednej kasy do drul{ie1. - Jak?... . , .· · , .. , 
nika. ·ale _zbrndni tel nie P''J:l.ełnił. · ·, ...:... Wywożą? . WyWożą powiadasz?. najdłużej zatrzymując się w miejscu - Hu-to-pol"„. Moje uszanowanie •• ~ 
, R~ · 4~1e~1.ł - ł_jlatta kiet'>wm~zka fabryki D " ' . ' · d , b · ' K •;k dl · ·I ł · h . k' · W' d"ł 1.1:... 
zostaie ie~o tona; 11ani Ila. która raz już okąd?„. . . , . . !{d1z11e o 1daw.a·n? . agaze: . , , azJ o ozy s uc aw ę, s-ze ~ 
u~ie.~11 od s\\ et~> meta z .. podeirzany111 Qso- - Kto l•Ch tam Zll'ozum11~?,„ , Szkodą . - Pewnie JUZ wyw1·eźh skrzynię na. skle_p_u. . . __ . ,, •: 
bntk1em, nieJ~k1m ·s„arkiewiczem. Osnhnik dziewczyny„. Sprz,edali ją, jak nięwolni- J)eron ... - pomyślał· - .Co teraz czynić'"'·l - Ile płacę? - zapytał spo. ko}nym 
t!n p~r.z.udl 1, ie~nak, · 11;Jy Blattowa stra· cę . • . . ._;0 czynić?„. , . . ' . . '.. t.cmem. , . · 
c1ła śroJki do ty~1a. · · . . · · · N · h · · · d · dłb · d I'. ·' · · · 20 · od t ' · k 

. Sten~typisth~ ·"w · fabryce Blatta 1 Komie- .- !<"romu spr
1
z,eidah?i" Co ty nlec

1
1esz?h. . ~~cd ?tn

1 
ieJ po szeik .. Y: ·() .Po 1cr11łata„ -

2 
r ~1r~szy.„ - ..i !p~r a ,'. pśan.11-en1 1 ;a1 • 

llle,·~ie'-o h~ła Jad.,:ia Krzy'i•k6wna. zarę.:zo .-. o. co s.vs~vsz„.. 1200 z ~tvc . opow1.e ·z1~ mu wszyst o 1 ~pra.w.a lI • • - . ;rp _a~1 1 czempn;u.•z.eJ O?l~ c1 „ s.l\ _~p • 
. . , na ·. rileofi.;Jalnie .·i Ka-zikie:m l-la'JZkow„l<im. wz1ęh . „ Sam Wbd·u~1.ern jak Krecht liczył by załatwiona.„ Ale czv. rnogł się . tak Udał się d-0 hallu ·dworcowego. Z t~woz
„ _. ~>~1ekii!'.e~ . P~s~kow~k~e~o by! . Karąi~- ~~t~wkę, kap·>i~~ź? „. Dziś ia. rilaja VfY" t' g!·lllpio ~araiać?··; Trreb~ b}·lo .~YkÓmbi: r.-:m bki~m- serca · cz~kat na ko~sekwcil-

. ·: ~.1e~k1. którv w qtY~ł testa_rn·P~u oi~a ~az_i· w1-ezć... Do Wilna. czy g-<lz-,•eś.·. W1e'111 OO\vać mny. sposob zrew11cowama skrzy.ni . c1e_ sweg-o czynu. „ „ 

Aa dvsponowal Jeitfl kapitałem w sum:e lk · . . . . b ć ·· · b · p h ·1· · 1 · p "'~ 'k. UJ' k'' k 'lk „ • t · 
.:. ll~l!~Mr qolarów. Po ząbl,5J<1twie Kamienie1.- tvi o, że <> trzec11ę1 maJą z mą y na z zyw~m. aga.zem. o c w1 owem. La-. 1 i:zo.wwru 1c 1 przt;z · 1 a 1!1m~ . 

k•el(o okaząto się, te pi'eniadze te zostały z dworcu„. - „ • I stan-0w1eruu się, wpad~ na ocipo-.y1,e-dm star ze słuchawką w · ręku Jak skarnie-ma-
. baok'u VfY.:of~n~. . . flaszkowsiki porwął'sie z miiejsca,. Wo koncept. Naprzeciw dworca byl sk~ep~ ~ ły. Stukał w widełki, s~dząc, ie kto§ : 
., )c1~!~a n~w·azu!e .zn~lo'!lo~ 2 _detektv· siak zf<iol'lł vo za T'Of~ palta. . · ·Na szybie \Vystawo\vej widrniał. nąl)fs: .prżenval'rozinowę. · · " ·· 

WeDJ \;Zyti~Rlm. który pode1rnu1e '\lę wykry - n k d d·'T ? . „ . T l 306-65" , ~ :•:.,;__ H Il l. . H ·u» ' : . ' , ,_,·'.;"1~ ! . '·1 .. ' 
cla. ,.S~J'aWCÓW ta!emnicZeRO Jt!order'ltW"l O a ~· .ISZ. ··~· " . e • • . „ • • • • a. O.·· a O„. ,· . ·". , „„ , ,. 
c·~v~~kt da.:~Odżi. do y.-niósku. te na t~rem~ ·- Na.~wor7.ec!... . . . flaszkowsk1 wszeq.ł do sklepu. ·„ · . · .. , ·~ikt .me odoowiad.al. Odrz·~~lf „ sl~ . 

• „,. P.,_,1~~~ _ 11;rą~uJ~ ta1_emm.::za banda . .t~~hmowy - $toJ !... Wrńr ! „. Poczclrnt·!„. l'j'~; - P.rzerraszam„. - rzekt wp.rle:mi.e, chawkę I krzyknął: · . . . r„, • "' 

„ l'!i~r. f..:•e. ~'., do ~t9~eJ n~t~~~ zawo~o~i o!lzu· z.najcLz i·e~z!.„ Wróć!.,. . ·.· . 1.:wr~cajac . •. się do .mł .. odej ~ .. nrze. da~.~zyni:. j - .co to do iasnef chol~rv !... Nic nile 
:. ~,~w;,~iak1~1mhi~t„ze. Khm~zak, S„h~ideman . - Cz-e~o„ ... c7~g-~ ~h~~~.z "j~'1ZC\,'le?.: - Czy rn·~gthym zad'z~o9.~ć?:·~· ; • ~ ,_ ,- , rozun.uem!::· Tmp ~ - ~1ągu?.,,. tluto
„w • f~lon. ko-Nie. b1ndv „R~bl!łl)w}' Pi"tr~cit'll" ~tC7.~g-o ~,e„,e1 .Już m1 me trzeba!„. luz I - Pros. t;ę b~rdzo .•• - ociparl~ pą111en.- I)()W .•• Fam~ Oractynsk1! „ , &bąo11 
,1.;; S.c~!de~apn i Len:zewsk1. wysy_ł~ia ~o J.a· ~a ją zna i.Cę!.,. . , . , _ .. ,. .. ~~· :-?an h:ęd'_z1e ,~as~aw __ ~ ,d~ugm;i ~k2-I , po pokoJu .wsze~ł pos~~mnknwv"'~ .„.„. 
~ .1;~łtJ~~~· .donJ~~c. Je. t'l~c;zko~v-.~~ 1e'it w.;n_~ ~ - Poc:iek:i 1 ! .•. --. ri()wtj Jłzs-"'rrtvwał ·g-o JU na ptś•\VO.„ - · •. · M"' ·- , .• ~ ··: :. • · .• _. r€iv poefą~ w1lensk1 1estcff sfofł!> ,, 

z~fb~~z~~c;.t\(.:rs~:w1;1 &.:~~t~J~~~em ch~a Wosia·k, - Płatwie cl frR':ę •. .J~s 7cze \~sze~ł d·o ~-rug1:ego, pok?lu · Pan:e'J:~a , . - Odjazd· za minntę, panle pr.zod~~-
, J_adzia . w „ otr1ymaniu li$tu wyjężdża do ma~z czas„. P,ped trz-ecia me ·nr1.~l]adą„. r~zm1aw1~ła z Jakąs ~hJeintką. W .pokoJU „ni'ku:„ - za~el.dował posterunkow-Y. , . 

-: · War~ząwjr. tenćzewski przedstawia się Ja~ Ma Ją pn:ywiieźć ia w skrzyni. ro~µ- mkogo me byto. M[)gł rozmawiać bez Zawmdiowca JUZ wyszedł..· : , , .. - t · 

k? _, w.~~ia~o~~a . ~a~sz.aw,s~ię&o ci _t.Jrz_ęJ.u m'~q?.„ Na ~kr7vni bf·d·z.iie o'r.rirnv· T1f pis: o?awy. że ktoś. g-o po~sh!C'huie. Polą:l.!ZYl 1. . ..;_ Zatrzvm<tć!.·~ Koniet znie · zatrzy„· 
., ~1~ą.:~e.140 1 nam~.w1,a 1.ą „ do naPl"-llnta li~tu „Hu1oT'l'ol", ro7~'rrniit'~7.? „ K a~"'.o/l otwo- s1~ -z posterupiloem p(}hcy1nym na c1wor=u mać! .„ :..... wrzasnął p.rżodo.\vnik· Uli~ki.-

-v.rzywtią :ego <.:zyńsk1ego do Warsza"'y ć k . . . .1 • • ;i·' !!' · :.d "· " ·1 • k' Ol ·d · ł d .„ ł \V • „ ć b · · · k • · · 
„ '(iipjel' ~ yid~ria" lło~-ói . _225t . . . ~ rz_v „ s:rz~~ .... ~e 1 w!ei"'V pr~Wi.ilł WV,1 •. · 7 ,~~ TJa "Ył ens 1m. os mu i:z~. g Y zapy'.La . y.c1ą~ną z · ~;g-azowel{o ~ rzymę z .na .... 

, . l'Y.niciasem det~K.tsrw duwię'dziawszy St~ ,,ne-rccli ... N1;ech J·ch w.:llclir.ą clo C11'1Jt'lV !-~. po otrzyman~u połączenia. · · · ·· I pi-sem .• Hutopol . !.·. Prędze i!.,. . · . ; ,: 
·. ~d · db.tr.rćy, - ~e J~dziii · ~ ·ofrifl_llaniu iaki~ . Mni·ej her.'7j,a kcmk11re-nt0w. · roi„rf1i1'.?'S? (. - Czv !o postenmek policyjny?.„ ··.. Obydwaj wvbie~li . na J)cron. ·.Zawta-· . 

'~~· i1'1r~. pąJechala_ do W~nizaWf.. UQa;e Tvlko aini s.fowa. żo wie"'7. to Ode m:.,i.e. . - Tak-1est.-. ()yżurnv przodownik cowca poclniósl już czerwoną cbprąg,lew.;; 
s1eH(lwmeż .(Jo , stolicy. by Ja odnale1~. l..~·h • _ 1, :.1. N „ ·? • • , • Ul' ·k· , · · K• • '? k · „ 

. · _. i'> · "t 0 
• : • lk' L . ki . · '" v mme z,W\:-it·11•1T)1 1.„ p, t-E'ra.z . w1·eS:Z 1c l prz} aparacie„. .o mow1 .. „ 1 ę„. . „ ·: 

, ro .s oczen111 wa . 1 z -enczews m 1 • -. t'· T ~:b · 1. · • • • 

' Sf'łlihsle.rii,ai:fuein zwaliii:t' Jadzię_ z rak o~ry- JUZ W"' 7V~ "o·:· ~rai-z rtt . Hl" 1 'WR7.a~7..-. : • 
. . sżków . ' · . . - fr.1p,kuJę .et·„ - orio3·rf Fla~z,Jrnw- n d · ł . • d · • t ' ' d · 
. . .J~lą!~~wa i>~op<.nµ,ie Jadzi wsPólny WY• ski. - Więc rowi~idii·~z: 7.e na wil-eń- "02' Zia os1e.m zrec;rą y ·s·1·0 .. my .-~' 

Jazn :· ~~~ra,ni.ęę: . - · ·. . _ckim Tera-z i~1ż hlisko wnńf <fo tr7edei . ·o f · ~ • ,,· · - . · f ,„ 
. 'Jadzia przYjmuie tę propozycie l r.azem ;.....-h ••. t ·!·'· · ;i • . ..: • · d · ~r :..·;i -. :· & o · 01·0 1· 1r-.1nn o ' , 

." ~~i'~z~.Zą.ia' ·qo::-i'Ą' ie9ą~a. 'jd~ie ~ęwJerają '.>:::: v Y.!l\o· Z'l.ląZy,,; prre o::iaa-L!Uerp_ po- '91 ' · l• . , 1i;,. 
c . :zi:lafi'miość · z inbaietem Gustawem Reine~ CI{lgu. .. · · . · N · · · · -: · ·· ·'· · · · · ·· :"' 
. " ·,re_tłiB.\l'~ tt:i.w·„'a·.·· za. - ~o\śr' .e, d. ii' 1'c"t..:."em:.. sw' ~o' _.; ·r· z·ę· ... _ r ·' Zdk_ażys7.k .•• z·.clahżv. SZł··'.· i· · ~--· ~,~- ' ·a·l· .a -pe-mnie powstał n!1ec>pisany iam~t ' poll·ć]aTjtQW, sfoiacych:„ .1).t.iY : }Vi.ęl1f!ef .' „ .., „ "· ,..6 ... a 1 7 Stać!... · Stać! .„ ·- krzyct:ał .prżo- śk„rt.yn~ z nf1Pi$~m „Hutoi>:i>J''.:,. <„ ~_, . • • ' 

. piki\ •tdfr, . · Leni~~ iamierJ~· '$kilpić w$zy~t~ asz ows· I wv 11eg- na 11 I•ce. ... . pii· dQwn'k . , t . k , . . . . .. p . . ·b„ d.„ k' ... ~ „ •• .. , •"k 
-. -.k·~ · ·w, łia:. ' 1 .. e~ R. ei.it~i-a, by'' uialeiiilć -<~ oa do Pierw~7e; nfl·t0tkanej ta'ksówk) I ,Oje.:. · -·~ .1 p~s emn_ ow~,.. . · · · „, · ... oe~ą~ za .\! Yl'J •ę;m sta.~~Jl1Ytn_.1;w1ę .,„ 

· ~ •1 Maszrn~sta wychyhł głowę. . .. . . szył odrazu szvbkość. Wos1aik ·Laffikn:1t· 
. ·.·~~~~~ .~~~Z"i! s.if o r~~ęJiadzi. lecz chii.tw. ~a :v!:eił~ki. dworze~. .,_ . . . ' .:__ GO się stało? ... -- pa:dały zewsżąd 0)<110. rożsiadł się wygodmie i wyd;lgrfat . 

. ~la.how~ sta~a · si~~ p~~~stkcidiić ie!> ma!teti. , ~Sl~ll\. ~ ~ITI'll~ę po l~~ ~J:sCI):! ~· 1Ył~,111ia. _ - · Z kiieszeni ~aźetę. 
„ etwu. ' ~cif rówmez· nęd„zną knaJ•'J)ę I talq;am1

• Policjant wpadli do oogażowego wa- A Knecht ' w tym sa1nvm czasie ude;;.. 
'' 'i\\fmo „to titięazy mfodyml nawiązule sie wsi.aidf do taksówki. uidaią-c się na dwo- ·rol1'U· kał rrzez jaki~~ 'pola; · rózgli}daj~c się'i 

· ~~aż :§d~Iel.s~y ):qntakt l i>bs)ariawi~Ja . si~ rz,ec. Bag-aż już był odd.a·nv: skrzyinią z ... - Dawać s.k.rzvnię „Huitopol"l.. Jest trwożnie dokoła ; czy ktoś ~o nie '· ~ledzi: .• 
P,n~ra..::. Re1!1er _Pr~Yh.Y.wa . do · ł<a.towic 1 napi·sem. . Hutopol" oraz k1ufer... :.· · · ·~ 't'u taka? - • :._ .A '·· to· s1·e· stra,..hu., n· aJ·", dł"-'. ".· .• · -
wszd:yna pr.zygotowama Drzl!dślllbne. ·· ' · . , . · „ • „• :"1. - ~ " 1;"111 

· Jlłii io4~it'ię Ph.ed ·ślil~m· Jadzi'a znika , Knecht miał czekać na męgą wr~ z . - „Hntop0l"?„. Bvła ! . . Tu i:l g-dzieś mruknał do siehi.e, zatiuymawszy "sit{ 
w~t&ł taJem,n!~f~h , okoliqz~~~c1.. . . Lę;n9zewskim i Sc:heiic:!eniari~ .•. Przv- widziałem„.-t>~parl kond'Uktor.- Stoi!.. przy jakimś drzewie. br nieco Me<tchnąć. 

.g1?tttm'l ~~~ate .. te "'.1 dZ..:iJ~ 1ak ~a~~ IJvt na d.,,iesięć mi·nut przed Od.eis.c1em pq ,;._ ~ciąR'ać z wag-onuL . . - Mt~ ~lałem,· ż„ 1'uż mlłi·e .zfa"!i"'„. $·zk-<l'-
- wni'.Jla do t~ksowki z Sche1d?mami~m 1 • z 'd 6 ł · ·· '· „ ' ' • · ..: · · • • „ · • · · · J ""' ,„ ~ 

t cz'eWsktin· c1ąJnt. tm em m g- się . przecI-5na1.: Skrzvnrn ·· potoczvła s1~ na peron. da tysiaca dwustu ?.!otvch.iale ·dobrre . .że 
,;• ' '~ymcdk-in St;i~iełt, ieden z cżłonMw o.rz'e.~ tłntnY lu.9.zi na pęrof!i·~ „ Umówili. . w.) oknie ' Pi~rWS;zego \Yagori.u uka;załę tak · się prz.yna'fmniei" skończyłoL .. Mog-lo . 

b:i.n~y s?~~atuie .f~!k9-W1Skie'go„c~;:~c w:v,· s1-ę. ze ~dą czekać przed p1-e.rw~zvm wa- się twarz ~osiaka: · . . . być · . !{orzej„ . Teraz:· dopiero hedzie raban;,.' 
. łuaz,1c -~ n·e~o P!en ą~ze: .P~owś.k1 kate l{Qne!fl za łYcl,~a.ż?wvm. Zastał 1c~ na u-. - .STJ6J<rZ . pan! - zawołał nibyro · g-dy otworzą skrzvni-ę i maj tlą cl1z:i.ew.:ży- . 
miStf>ar~V;t "ya"bJ1.4'.pneg

5
?. dnwt~ z °'a·s7.kow mów1oneTP m1e1scu. strwozor:vm głosem do Knechta.- Patrz nę„. Zacznie sie · ~le-dztwo„. Trzem. będzie 

;_:-.. ~ki.in.sie~ w __ era . 1'" . a z 11 
• · -No. w porr.ąd1ku?- zapvt~_łKnechr pan co się dżieje? · pewnie zmvkać z Wa·rszawy.„ 

_ „ .• . Pąd<:Zas - wal-ki z Czyńskim ' Stasiek zo- - W porzt'\diku„. - odaprł cicho W.o· Knecht ~tmchlaJ... Podc-zas R"dv Wosiak sied·ział wy1g-od- ·. 
- ~ · .stli i~ , raifoy. fl~szkowski wvr,ząca Sżofera ~iak· I mruITTtał nieznaczqie o~iem w str.:>- - Udekaimv„. - szepnął. nie w ~:nwvrn poC'ia!{n. a Knecht hiad.ał 
. · z.\~ .. s\'>_w19ł i wP

1 
· reb~ dete.k1~rwa. nę $cheidemanna. - Jazda!... Pan skoczy pierwszy'.·· nad: swa stratą. · flasż.knwskl z ood,Riesio-

" n· Y:..V1ąza ~- se tac1ęta wa Aa. N',...,;.· :j h ·r t 1'""'1e ooa J . I k ł . . , l . k . . . 
1~ Staste~ iialja od kuli pol~ii. . . . K""111:-ec Po-<C wyc1 o mm~ ,..„ . : a za panęni .. ~, · . ; . . ·.. . nym o merzell'! na. ta .1 .z cz~n ą nnsumę~· 
.,r f4!'1iko.w$ki;. ix•rywa detektywa . 1„.wy. : skinaf lekko głowa ~~ znak. że ro~um:~. ., I<~ch.t . - ot~orzvł drz.w1·c.~.kf I skrczyl tą na czo.to uw1lał się między tłumem 

.w9zi, ~P .za #past9. 11;d~ie,c:!tce dokonać·. ~a -Umyślnie $l~diZ1hśmv. czy skrzynię ~szyny. _ S.ze!ił wolno. bv ni·e zwra~ać ! g-apiów. otaczaiacyd tajemni-czą skrz.y,-
IJlpi .zemsty. lecz d~v;:1edz1aw<1zy się od m~ z na'tp~sem ,,Hutr<>l" Wt>akt1ia oo bagaźo- rJczyjej uwagi. LawirowaJ mh~d·zy wag-o- · nię. . 0 • 

11:0. · że. Jadzte wrwah , S1·hetdemann I Len- . kł L e sk' • .i . ..1 l .„ · b d · · d I p 11 · · · 'Il · d d"' · 1 ' , 
czcw~ki iostawia Czyńskiego na szosie i we~o ... - rze enC?-· w 1 . . . r.ąm1, ourua aJąc się coraz ar z1eJ o pe- · o c1an-c1 wn. 1·es . 1a 0 0 iu·zie niego· 

. pędzi dÓ' miasta. . . . - No i wPakowali?.„ - Informował ronu. pokoju e:dizie przvstrinili do rewizji. Kil-
. . Tymczasem Sclieideinann, .Woslak 1 Len· się Wosiak. . Zawiadowcg stacji pfienil się ze zło~cl. ku koleinrzv wcic:neło sie wmz 7. pr?ed-
., .. ciew~~i n~radzaia ~i~ co zrobić 2 J.~.dzia. -A jaikźe.„ Wszystko w .1>0rządecz- . - Nie zatrzymywać poC'iąg-u! - wo-1 · ~tawkielami wtadzv. 0~óh cvwilnvch nie . 

.. Le!1czew_slu . P,r~P'ł_mue. tęby „sprze?ać . ~a- ku._. lał. - . Za cz-wairtvm posterunkiem .spot- wpuszczono. Kaz~k c1ekał w nar>reźeniu. 
„ ·azte -. Knechtowi. znan~mu Daserow1 I ama- K ht · ł rtf ·I k' ·.., k l N' · k d 1 S d · l · · 1 d h ·1 · 
:~ torowi „intnitny~h·: -interesów. Wosiak ura-·' noc wy:1ql!ną Po e.. a~1~ z,-e ~ressem · 1ana aru se _ un y i· oo newa ~ 1ę. ze a. a c w1 ę. wymosą 
,. ł>ia . ż , Scheid~manne.m na boczku interes, - Tu macie resztę.„ 600 .•. Jesteśmy crzasu!... . "ti'lm~ąd laid7.1ę. Ziiwe1wa newmt> roe:o-
t· ptopQnuląc . ~u .~pr.zedanie'' Jadzi bez wiei kwita... · · - fazda! - pa-d1ł svg-nat. towie. odwiO?a do ~znitafa . Priied1zie "'a · 

... ~zv l.e~('zew;skieto, . ' I Le-nczews'ki przeHczv~ ba-n'knt>ty I Po- Wosfaik nie kwa.nil się zbytnio. by po-. karet-ką . dowiie 11ię s:rd-7.ie ja 11lf\kow::i -no r , .. lu:~~~~~~ trs~~~~t>~~! ~ ~~~Jś WY.To: dizieHł cal~ s~1~e. na t•rzv rrwne c7ęścl· dą_żył za Kne;hrem. O~'Y. p0ci~g- mq~f h!tro po~le !~i kwiaty„. Ale czemu nikt , 
· być gdzie sa Scheidcmann , 1 Lfncuwski - .Pan 1eid17,1e 7e rriną,? - .zQpytal . zwq.lnn. st ;:i·n!'!1 przy ok me i 116m 1-ech1ł s:e rne wYChrv1·n?._. · · 

Wosiak zwl•·. 1 ~.POwiłdr~ · · fI<necht, zwrncając się do Wosiaka. · l niieznacz:nie kącikiem ust. Mi1~ll dwu"-h , (Dalsry clata nastąpi). 
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Dlfwiękowy Teatr Swietlny ! Dziś nieodvvolalnie pora z ostatni! 

CA s I N O ł:.~~;~~Di* JEJ EKSCELENCJA MIŁO 111' „ Wti;iłównei rol'. ' Począte~ o «odz. 12-ei w poł.· e SHOH c n ii ~ ~ R t t i n 
· · r · •· • .,.., \..'„,·•1,'-.1~~--:.··.- ..,„;.~-.,,·,~ ·.,·~1 

Kln~·~łed:::i:oŁ~dzl I ::iiiiAiiii"k'wCi'm· ""·•~i•' 
~J~ N~!~Cg !P I 8w~1 erto.lyiu~lgl60wnweeiwBaRżnYeGIDA HELM oru JOZEF SCHILDKRAUT, Porywająca muzyka w wyk, światowej sławy Drk. cygańs1dei ?<Xi ba•t Rodego 

Williama Wiliert'a pt: 

• P<X'zątek seansów o g. 4 w soboty niedz'ele i święta o g_ 12 w poł 
!!!~~„„„~Bllil!IE'-i~llB„aallllllllllia„„m.m ........ „„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ..... „„„„„„„~a!l!li~s.m111111ee1m•m:•e;am411111•m1ws~~-111~'EA~mee11111 

Dziś I dni następnych! l-szy całkowic .<? mówiono - śpiewny film polski 
wed~ug scena,-jusza GENERALA WlENIAVIY-DLUGOSZOWSKIEGO I I'ERD.YNANDA GOETLA. 

,,UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI'' 
W rolach głównych: POGORZELSKA, DlMSZA, ICRUKOWsKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU. SKONIECZNY i inni. 

Przełom polskieJ produkcji lilmowej 1·•17 1 l•d7a7 Um polski bez aapis6w. 
Biilety uljfowe i Pil619e·p3rtout bezwzględnie n!eważne - Dziś pocz. o g. 4-ei po poł . 

. Dla młodzleŻJll dozwolone! Dla młodzleiy dozwo:cnel 
•z ~ * -??ff!!PS-Wt re11q;;r11~r>4w••e1ramrAW f nr'77W .· 1Jdll Z 

Dfwhckowe Kino 11~· mJIJ,1 Dd•:.B'EZIMIEN'Nr ui.OHA1

TER o WiE'""'' 
Re.koirdowa obsada ról głównych: MARJA BOGDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZELSKA, STEFAN JARACZ. 
Scenariusz: E BODO. i\fozyka i chór H. WARSA. - Początek o goodz.i.niie 4-ei po poł„ w i;oba!}. n:edziele i święta poralliki od god2..iny 12-ej 

w poł - Pa.si;e- ~artout bi.lety ul~owe i bezpłatne prócz urzędo wych aż do odwol:m a nieważne'. 
+a•i"#SE' *'' s•0=ctmrvt~n_. es ;;:;;1B1M1l·'·n~.; ••••••m•a•••im•lil••lllil•llil••••••••••••••„•-

Pierwsze arcydzieło produkcji francuskiej ua święta o godz. 12 w poi. Na poranki wszywersji francuskiej, według 1J0011Jarnej p•iwieści 

:1~:~la •• ,,CZ&OWIEK, KT6 Y ZABI&'' ••• 
fascynujący dramat miłosny - reżvser;i znakomitego l(URTA BERNARD~. W roli gł.: MARIE BELL oraz rasowy JEAN i\NGflO 
oraz· niezapomniany JEAN V.\L.JEAN z „'.'l~<lz nlków" GABRIEL GABIO. NADPROGRAM KOMEDJA !l2WIĘl\OW.\. 
Początek seansów o godz. 4 pp„ w s.oboty i rok I93Z. - 100 proc. film dźwiękowr w stkie miejsca po 50 gr. I 1 zł. 

„„lllll„llBllil!llll!la:!!:Z'!i.ima2t!J:1ll::llllilllllmllll„11111111111ffibBlll!!lllll!llmQDl8!!111111„mlll!llllml&mllllll!!!!llU!1111!1111„lmllllli„B *3MffSte&f &HE' * 
1111 Dżwi~kowe Hi:no - Teairu 1111 
P0raz pierwszy w Łodzi Poraz pierwszy w Łodzi 

Dziś i dni następnych film p. t. · ·-~~w~.WILI 

T UB RA 
z płomiennym MOltCA którego wspaniały tenor olś111 wszystkich. oraz MOtłĄ MARlS. 

rłAt>· D v wfilmie /11111 
• p. t. ,,„ •~ rtAD· 

RO GRAM PROG 

PRYWATNE Doktór 

POGOTO E-LE A SKIE' 11·nger 
Zielo.n.a.J,; 2 3 3 31 

TELEFON· Ili I SPEC. CHOR. WENERYCZN\'CH. 
• SKORN\'CH I Wł.OSÓW. 

Udziela dorafoei pomocv lekarskiej we w~zelkich wypadkach (PORADY SEKS.!JALNf): 
nai!łych o kaidej porze dnia i nncy. Lekarska pomoc alcu· Anłit1'•UG J. ftl. t;-)2-28 

szeryjn ... -ginekol<>giczna. I Przyjmuje od 9-11 t S-8. 
~. '>4'1f>-;.i!H;~c:;ti>~, .~<:: 11 ~M ~ " ._.~~~ w niedziele I śwleta . od 10-12 
6'1J.<.< •• ...-il>.~ 6..,'t>-;;„~,,.. ->r...Y "~-"'·~-~#•„ ~ ... Od 1-2 w Lecznicy. Piutrkowska 6Z. 
BIURO TŁ.UMACZEŃ i PR2_.E~ISYWAŃ,-·-- DÓKTóR ---- . - ~~ł~u~nia f ur~f a to mur 
Wac awy óra1ownY1H. Wołkowyski 
Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. Cegielniana Na 4, 

TŁUMA.ClENIA Z JĘZYKóW OBCYC'i NA JĘLYK j telefon 216-90. 
POLSKI l Z POLSKIEGO '>IA JJ!;LYKI OdCE. ::.pecjalista chorób skórnych 

Powielanie: Cenniaów, ofert, cyrkularzy, i wenerycznych. 
zaviladomleń i t. p. Leczenie lampą kwarcową. 

ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ Elekłroterapja. 
~~- Przyjmuje od godz .. 8-2 i od 5--9, 

~- 'li.., v. niedziele i święta od g. 9- l. 

I 
[)Ja pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. 

L. NITECKI 

o który oprzeć się mote najbardziej zachwiana firma; 
n.e upadnie mgdy, skoro tylko się zwroci o radr: 

reklamową do 

Dr. tned. I Dr, med. Dr. med. 
Wasze zdrowie, Szcz~ścle i powo zenie ży• Specjalista chorób skórnych. wenery- H r.i b • SOMMER R' • Dr. 

ciowe,_ i:>uże ofia~y materjalne. cznych i moczopłciowych • .... u I c ~ 1'11'1 o zannr N i I„ K zależne są od jakosc1 towaru Nie każdy dowolnie zacbwa NAWROT 32. TEL. 213·18 Ó "ł t ~ I[ ~ 
lany towar. lecz w cią~u dziesiątków lat w całym świecie przyjmuje od 8-10 rano I od 4-8 wie powr_6clł powr Cl • • ń 

wypróbowana jakość za~lu!lu e na wa~ze zaufanie. czór, w nledz. I święta od 9-12 w poL •pecjallsta c~orob skórnych, we U •• 6-QO ~ier inia 1 Dzielna N2 9, • U 
TYLKO OL L A" -- dla pań oddzielna poczekalnia. nerycznych i moczopłclow1c11. l f ~el_ 128-98 p· I" " 'OO " -- c „ I . u 7 te eon 220-26. Specrahsta chorób al 10 rl\OWh~ I 

Dr. med. ; : ~~~P!"IP!"lr:"l~~~~r:"IP!"I~ eg1e n1ana oll~2 Chor. skórne. dró~ •1<órnvcn. .Nr. tel, 194.03, 

n• ~ a e w 'ab an.rn[~ ~~~~~D~~~~d ~l!!fl!!f~,wedłue starei numeracji Cegielniana43 °:.~~~~:vtt·0b:~~~- wenefJ[lllYCb specjalista chorób 

IB azs I ' r. me • telefon 141-32 p . skórnych i wenerv-
an!!ielskiel!o. udzie-R E I c H E R Przvimuie od !! 8-10 U-2, 5-8 w. r~vnd. 5o~ 9 9do 12 p moczooic1owvcn 'znych przy muje 
la rutynowana nau· neclziele 1 święta od 9-11 Dla pala od W'·? d 

1
° . w.. rzy_im. od _8-lO' 4-8 wyłącznie 

czyciellca, przyjet- I dzielna poczel:alo1a ~ie ~·~; 1 ś„wię-1 w niedz. 1 świ ęta kobiety 1 dz eci od 
Andrzeja 5. tel. 159·40. dża ąca z Łodzi, .8 0 -l„. od 9-12. 1 do 3 i od 7 do g 

Specjalista rhorób skórnvch, wenerycz Łask, z11łoszenia: • 1- ~dozie na ooczekal Elektroterapja. 
oych 1 rooczopkruw vch. Elektroterapi'il. l'am IJ-rowa Szen· SpecJa

1
hsta chorób shkórnych Dr. ma dla pań. lampa Oddz1eloa ooczelcal·, o•••••••eee\ 

dratermta. k I R h 5 . wenerycznyc • ' s T u p E L ' kwarcowa, nia dla pań. ----. . _ d 5--9 et, u ' oc a ' Leczenie d aterm1 ą. Elektroterapia. · 
Pr:zy1mu1e od god~. 8 11 I o • od 2-3 p. p. ·- Poł dniowa 28 tel :2Uł 93 · •••••Me••HHM~••••••„M••M• 

w niedziele 1 swieta od 9-1. U ' • • * z lJ!a pań oddzielna poczekalnia. Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. Ordynator-Roentgenolo~ Szp talaMie jtlc, atw. przez_M. W. R 1 O. P. Lekarz • dentysta w nie ziele od 9-1 pp. W~MOWIL PRZY JĘCIA. SZ~tOŁA 
Dr med ~ HU~BAUMOWA Ola niezamoinych ceny lecznic. w zakres.e roen.genologjl: R ~ ~ K , 

• t , ! ! 1 " • r.-- " 11.-- w przvchodni ul. ZGIERSKA 17 ' n ~ I MA l ~ R ~ l WA H E '. . ~"'~!H,KK~H-.~ ... H ... H.._rijł!ff) od 12-6 w nledz. od 10-2. . 
t' 1otrłlowslla:>l ~ ~1w chorobach wenerycznych I ikór . 
Godziny przvieć ,~.; oycbi w domu, ul. Mielczarskiego 12 Prot Maurycego Trebacza NAWROT z. tel. 179-~9. od 4-7 vr.ecz. j (Szkolna} telefon 118-ZS, od 1-9 w1ecz. 1 • l'I 

przyjmuje do IO r, 1 od 4-8 Ula pan tel. 121-23 I w niedziele od 4-6. '1' Piotrkowska 71 m 10 1•11 1 t 
spec. od 4-5. W niedz od 11-2 po poi WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz Nlezamoinym J bezrobotnym porady tr': z . ' d • ' P ę ro. 

Dla nieza.moznych ceny leczn.ie. ślubne po cenie niskiej, P1utrkuwika 'W doml.l w środy i niedz,ele ~~" a OISV tO Z•t n n e 
~lł4 piawa oficyna 111 piętro. 31 BIEZt'UtThlE ... „.„ •••• „ ......... „„„ ...... „. 
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Jeszcze . ' 
Petkiewicza o aferze 

Znakomity biegacz nie poczuwa się do .winy_ - Fi
nowie oskarżają polaka, by oczyścić Nurmiego? ... 

· ·~ 

Cze cy p!ęśclarze 
walczyć będą w Łodzi 

W niedzielę dnia 31-go stycznia or
ganizuje SS Union w sali F:iharmul!ji 
międzynarodowe zawody bokserskie z 
udziałem Kl. Sp. Heros (Brno). 

Dalszym .cie~awy~ s~czegółcm. wł „Sport" powołuje się przytem na prfl I ski telegrafował do Mediolanu, że „p,ol- Zawody po"7'yższe spotkaią się na~ 
aferze z Petk1.ewiczem J~st Jego wywiad se. fińską, która twi-erdzi, że Nurmi za- ski pośrednik„ nie miał ,żadnych pełnQ- pe~no z. uznam;m całeJ s~o~tov..eJ Ło
og-toszony w Jednem z p•sm stoł.ecznych w1adornił swego menażera w Warsza- · mocnictw do zawieran:a jakichkolwiek dZl, gdyz Bernenczycy zas1laJą swą dr11 
Czytamy tam: wie o niemożności startowania w Medjo umów. żynę czeskim Camerą Frankiem który 

- „Aby przedstawić całą , historię" lanie. Prasa fińska twierdzi, ie mimo Można przypuszczać jednak ie prasa w r. ub. zmus'ł w Ołomuńcu Stib!Je~o 
moj~go z~wieszenia 7 rozpoczyna zna- wszystko Pctki.~w . .:z omawiał tę sprn· fińska. jak również Jiński ZLA chcą za do poddania się w drugiem o;tarciu. 
kom1ty b1e~acz polski - będę zmusza- wę z Nurmim i t~.11it zgod.: . ł si~ na star wszelką cenę oczyścić Nurmiego- z ewcn Rewanżowe spotkanie tych b·•kse• 
ny chron~logicznie wyliczyć wszvstkie t~wanie we Włoszech, iocz pod warLL'l- j tualnych podejrzeń o udział w tej nie· rów absorbuje już dziś umysły fa-.hoW: 
po~zynan1a zarządu Warszawianki. k1em, o ile otrzyma pozwolen!.e. . miłej aferze i dlatego obwiniają wyłą~z- ców. 
zw1ąza:ne z powyższą sprawą. Po wybuchu całej afery związek fiń- nie Petkłewicza. . 

- 10 grudnia ub. roku dowiediiałcm -- Rern'a klu"o' w z· ydowsk'1cb się z pras\' o powz:ętej uchwale. Byłem W ~ il · 
zaskoczonv i tegoż dnia zwróciłem się "&KS m'tsłrzam ho"ei·owym \V li"dzi· odbędzie się w sali „,,harmonii 
g~teomn~~y~~~i~;~~~a~~J:Ś~i~~t: W~: li ft . \I . \V sobotę, o godz. lOe-j rano, odbę„ 
b~c nieol.n~ manin odp.--.wicd~i w :r:i:.tJ !i'.łioloc~er~oni po. za,;it:lei 0101.:e s01vci«:sufi 2:0 dzie sie w Filharmonji wielka impreza 
pięciu dn1, wyshłem drugi list 

2 
i~da- sportowa, w której udział wezm:\ wszy. 

niem udzielenia mi zwr)lnienia i skreśle- W dniiu wczor<ijszym o godz. 12 w l drużynie ŁKS..,u w stooUinlkiu 2:0 (1 :O, stk e działające na terenie naszego m:a. 
nia~ pnia 18 grudnia otrzymałem zawia- p(}łud111ie odlbył si.ę decytdlujący mecz ho- O:O. 1 :O): • • sta kluby żydowskie. W r;ewjj udział 
dom1enie o skreśleniu z li1.1!v. ~zl(· nl\'·ów z ke. iowy .o mistrzostwo pndO!k. ręgu Mdz- Zwycięstwem tem zooewmł sobie Ł. wezmą następujące kluby: Bar Kochbai, k d ŁKS u · M K S. tytuł mLstrza podokręgu, gdyż po. M kk b' H k h s 11..1 zaznaczer.1~m. iż u.;hwiH;; tę sp:iwo.fo. 1-eg-o _mię- 1zy ,-·em a mooei;n. eoz t ł M kkab' . ~d . . ł • a a 1

, a oa , ztem i .morgen. 
war „ca!uhrałt m1,,je~'-l za .:ho\\:w::l si~ powyz.szy wzbu1diz·ł ogiromn~ za·!111tiereso- ~o~ a Y mecz z ~; 1 me '""" •zie mia sztern. 
w stosunku .:o klub:l · wame. g·roma1ch~ąc na lodow11siku liclenio- Jill!z p~a~·C-'Podobme WJ?IYW'U na Uks;itał W szeregu pokazów gimnastycznych 

· · lk r „.'h..... bi' ś · towa-m.e się czota tabelt. lk 'h b ' · , .-:- Ni~ rcagowalf>m, ozekajac lHl cle- wa wiei ą łC~ ;pw . J.Czn.o. CL- Bramki dla zwyicięzcy zdobyli Pren- w wa a.: oksersk1c~, ~a~asnlczych, 
C)'.ZJę ~wią.zku. ąd cwsu uchwały za- Wa.Jka byiła niiezrnierinie za:cięfa ł cel i Król, przyczem tein ostatni byt naj-1 zawooaich .. w po~noszen·u c1e~arów i t.p. 
w1esza.1ącet. powz1~t~I yrzet PZLA. u- przY'Il:osla zwydęstwo skutecznlejsziej ~e:ps.zym graczem na boi:Slku. konku~enc:Jac~ UJawn ą łódzkie kluby t.y 
płynęły 2 tyg. Obecnie sprawę oJd..!- dowsk1e swóJ dorobek sportowy. 
leni p. adwok;;tow f:>glow1 którv j:ib K k t „ Ł • . . 
fa~i,~d~"~V'.~::;~J.~~1·"'~~~;~~·~' 1:·~ OSZY arze es onscy W OdZI 011mp!ada w Laka Placid 
·uch pow0d:<~·. ~·~~!alem ~kreś'·1ny. w wg kozo li wgsokq „.„.... z1adnoczy 17 państw 
przeciwnym r.1z r: wystąpię na jro"e są ...., K •t t Or ;· ki S 6 ZJ d dewą z oJsk:tricPit:'11 o zniesła·rt~: ie. .w d:?tu wczor3ii;zv-n ·Jl~\ :v s:ę w ską: ŁKS-Ma:kkabi 29:25 (15:10) ł w czon °~ ~awi~~P~~a !~tan w \ ".?h 

-: Musz~ 7aznacz~:ć. li zarząd War sa·h ~ T~~}. pay u.l. Z~ątrej gry spor· kos·zyk6wkę ~1ską (skrócony) lKP- zimo~ych w La·~e Piacid :e~~~~Y~d=i~ł 
szawianki przed pow11ęciem tak ważnej estonsik1eJ YMCA, ktora zaidoemoostro- ŁKS 12:6 (6:2). 
uchwaty nie wzrwał mnie wcale celem \Vafa b. wysoki poziom gry, oparty na Po poh.1d111ilu goście rozegirali mecz z reprezentacje 17 . narodów, li.:zące ogó-
złożenia wyJaśnień. flodam jesz~ze, iż wzorach amery1lrnńs.kich. Mrukkabi wr.g-rywając w stosu111ku 28:18 Iem 
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zawo<l.mków. 

wszystkie rewelacje prasowe o mojęj __ P~zed pot•u1d1ni·e<m goście z.mierzyli się 1 (21 :lP). Pozatiem ocibył s!e mecz w siat Repr~zent~cJe swe do .Lake Placid !. j aferze„ i . d. nie Są f o4'1ł ~-em wy,.. ajqc !koszylków::e\kówkę męfeiką LKS.-Ma.kkabi : , I w przy~yłaJą~ panstwa następuJ;\.:e: .A11.łlt . 
r cjf~~istośclą"'. . m~s.kbj po nieZim1·ernite 'zaiaftej walce w ; k~'°1kt}Wkę juniorów ŁKS:-:-Maikkabi Belg.Ja. Kan~da, Cz.c~l10słov. aeJ~. •· -

· a widzimy i z~ fej strony sprawa · , ~.26 19:1.3"). Ptmkty i.dohy·li: 28:18. ~ land1a •. Fral1cJa, Japo.n1a, Norwegia. Pol 
jest jasna i czysta, jak łza„. Kto zatem c"Ja YMCA - Timenkoll, Kłil.llSl·ejlk,o II i Jf.. ska! Niemcy, RumunJa, Szwecja! Szwaj 
ma słuszność, kto tu jest .pokrzywdzo- Nosn·Y p.o 4, KLllisi'ciko I i Oajkow!.cz po Po <llrod'Ze do tod•zi d'ru1iyna estoń- carJa, Węgry, Włochy, Anglja i Stany 
ny, kto wyzysldwał? 3, Potocki l Zel·e~v p~ 2 . . I?I~ ŁKS-u - ska roiiegrala mecz w looszy<kówke z Zjednoczon~. 

Dlaczego tak długo czekać musimy Krnuze 8, Peg<z:ą 1 WoJtow~cz ThO 6~ Zala- warszawską Polonią j ulegla jej po nłe- Kanada Jest Jedynym kralcm, kt6ry 
na wyjaśniei:ii·e tej mato zaszczytnej dla s:tewkz 4 i \\~elnic 2· Sędlz~owa;l. doorze , zwyl]de zaciętej i emocjonu·jącej walce\\. Pbsyta za~ou1~ i ka~I .swymi wszyst~le 
sportu polskiego sprawy? por. ~o~ko\y1~z. Przied .~~dm~ .o~-JstoSU1nlm 45:37· konkurencJe olunp1Jsk1e 1."fł Lake Pla~1d. 

A aferą tą zajmuje się w dalszym cią był się rowmez mecz w S!atdwwkę zen
gu prasa zagrani.czna. 

Ostatnio zurychski ,,Sport" zam!esz- "l.ilorQ~o-'O - Qo~non' 10.·Jll.. Sonla Henie I Schiler 
cza obszerną korespondencję z Hclsing- ,. ;,Jii, •w Ul ._ U mistrzami Europy w sztucznt1i 

jeźazie na lodzit1 · forsu, w którei .udowadnia absolutną nie Okr„.c. poznoń-•-1 n•-e mu nur••b._u 
wLnność Nurmiego w tei sprawie. Oka• "'59 ..__ "H' - W sobotę odbyłv się w Pairytu zawo 

dy o mist•rzostwo Europy w jeździe fL
ITTtrowej na lodzie. DotychczasO\vi mi·st
rrowiie wytka7.ali znowu ogromną prze
wag-ę, zwłas:z.cza w konkurencji pa.nńw 
mistrz świata Karol Schafer zid'.\nsta,nso
wał' następneg-o o prawie 300 punkt6w. 

z.uje się, że Nurm! absolutnie w Med.jo- (CS) W dniu wc~oraj~zvm odbył się 1 skiego; w wadze pólśr. Arski (P)- zwy 
lanie startować nic mógł, gdyż przckro w cvrku warszawsk1rn m1ędzpmiastowy c ·ęża wysoko na punkty Brzózkę (W.): 
czvtby w takim wypactku limit 21 dni mecz bokserski Warszawa-Pozna_ń, któ· w. śr. Karpiński (W) - Z!eliński li (P) 
pobyt~ za~ranicą, dozwolo":Y przez fe- ry zakończył się zwycięstwem st~h:y zwycięża w 2-ej rundzie przez techn. k. 
de;racJę lek.koatl~tycz~.ą. .N1e chcąc Mę w stosunku 10:6. Poztllaiń wystąpił w o. Karpiński; w. pók. Mizersk; (W) zwy 
więc narazić na podeirzeme o zawo~ow składz e oslab:onyrn. cięża w 2-ei rundzie przez techn. k. o. 
s~wo zre.zy~nowal ze ~fartu w ~edJ.ola- . Poszczeg?IIJe walki przynjosJy naste z~elińsk;ego I i w wadze ciężk. F.nn (W) 
me, p~zycz~m na~et mt.erw_cnc1a posta. puJące wyniki: w. musza W1ec2orek zwycięża na punkty Krenca (P.). 
wfoskiego w Helsmgfors1e me poskutkol· z~vycięża na punkty .P~znań.czyka Mi- Sędziował w riingu p. Milsch z Łodzi. 
wala. s1ornego, w. kog. Kaz1m1ersk1 (W), lep. Drużyna P.ozna111 a dowiodła, że okręg 

szy .znaczn e od polusa (Poz.n.) zwycięM cały nie może opierać się na k'.lku soli-
i!l!lllillllllllill.llllllllllllllllllllllll ża n~ punkty (najła~nie.:sza walka ~nia), stach: bez Majchrzyckiego, , Wiśn!ew

w. piórkowa Forlansk1 (Poz.n.) b·je na lskjego i Tomaszewsk ego reprezentacja 
Punkty Andersa (Warszawa). W. lekka Poznania jest zupełn'.e słaba! 
Birencwajg zwycięża na punkty Sipiń-

W konkure~jach ipań n1ie bez tirnJllĄ 
aczkolwiek też pewnie, 1.1d;ooyb pierwsze 
miej,sce SonJa Henie. 

W zawodach pa•r zwycię'iyll zigod!:ife 
z przewi1dywaniami małżonkowie Brunet 
(Francja). 

Klasyfikacja przedstawia się jalk na
stępuje. 

Wkrótce 
ujrzycie 

- J~anełfe 
·- MD[ ~~DOI~ 

i Vatum Mt Laglena 
. - w klnie 

„SP LErtDID• 

- · w najnowszym filmie 

-- produkqi 19J2 roku 

li' 

•11lllllilllllliilllll 1111111111111i:111 
• 

:::-; 

= ~ 

-· 

:.: 

Panowie: t. Karol ScMfer (A1tstrja) 
1904 pkt., 2. Bayer (Niemcv) 1637 1>kt., 

Zo..,odg norlll'1-.or•k1_.e J. Erdos (WeR"1rv) 15.ci7,4 pkt .• 4. dr. Dist 
WW ~ '1' ler (Awstrja) 1.ilO p!Jd.„ 5. Hartmann 

O memorJol i. p. por. Wo· J-a-,..._.-e.s.- (AlllStrja) 1454,5 pkt. Naistępne miejsca „ „- •- zajęli Francwzii. 
W sobotę, 16 b. m. rozpoczęły sic: po 80 zawodników, z czego 52 ukonc1y- Pa:nie: l· Sonia Henie (Norweizja) 

zawody n~rc_iarski~ (' •. ~\emorjał ś. p. i ło bieg: J) Berych Władysław (~N I f.) 1!i37.3 Pkt., 2. Fritzi Burger (Au.strja) 
por. W6Jc1ck1eg-oł zorgaruzowa11e przez ; t godz. 24 min. 41 sek., 2) Daw1J'!k 1495,8 pkt„ 3. Vlvi Hi1lten (Szwecja) 

: sekcje narciarską W • \ w Zakllpanem· (SNTT.) 1.25.57, 3) Orlewicz (W'~ła). 1454.3 pkt., 4. fiolowSky (Austirja), 5. 

I
' Na starcie staneł•> pr ~esz: . 1 100 zawod· W biegu wojskowym 25-kilnmctro- LaiJlldlheok (Austirja). 
1 
1ików, a to. ze ws1ystkic!l miejsc~wy1,:h Nym: 1) por. tętow:!ki na lS kim. W kookureltlcjl mi·eszanej dials1.1e d

1
wa 

I klubów: SNTT. (ZakJr.<tne), sek.:j1 nar- t.44 20 na 25.2.25. 2) Nr Saw.:zynski mliejsca za zwycięską vara Brunet zaj~-lii . 
. tiarskiei Wisły, o<ldz · ału nar .:1arsk1ego r1r2y 18 klm. L~6. -n przy ::?5 r.;m. Austrjacy · Na trzedem mLejscu z:nan! l 
I S1 · koła. Strzelca, Makkab1. dalej Kolej. ? 34.17. u nas Pap.eitz-Zwaick. 
; P. W. Z zam'cjscowych reprezE'ntowa- Jf.. W ra:mach mistrros.tw odlbY'l się mecz 
. ny był ~lub:. AZS. (Warsza:va~. Sląsk! W biegu Juniorów startowało 20-tu hdkejowy, 'Y którvm Ottawa m·~nła 
. KI. Narc1~rsk1, oraz Tatrza~kie f-wo zawodników. Wyniki: 1) Ocwont (Wi- f~.~~1.~~i;~ teamem Pa:ryża 6

:1. 

I 
Narclarskre z Krakowa. sła) 35.20, 2) Stopka Józef (SN fT.) „ r.aiiAJIAll'Al!M;ll'All'AH&lr.o.tliJ1&11&1r::ir-ir.o 

Na zawody złożyły się: bieg 17 kilu 39.18, 3) Gut (Wista) 41.06.. ...il!Jl!!!l~~~~L!Jt!di•t!J1WJtf>Jt!iL!i 
metrowy, Jako indywidualny. oraz •fa I Jf.. N• • . 
b:egu. zł?żonego, bieg woj~ko\\y _25 km„ w biegu 4-k'lometrowyrn pan: 1) 1esc1e pomoc 
beg J~morów 8 b. m. 1. bieg pan 4 km . . Stopkówna (SNTT.) 27.45, 2) Chotar"k'jJ . •b• ·d • • 
Spad I meta były na Lipkach. (Strzelec) 29.26, 3) Łuszczekówna (Wi- naJ 1e n1e1szym 

W biegu 17-kilometrowym startowa sła) 40.55. . · 
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zuchwały napad 
bandycki w Berlinie 

B<;Indvci zrabowali 10 tys. marek 
Berlin, 17 stycznia. 

(t) W cz-oraj ponownie dokonano 
niezwykle zuchwałego napadu w sa
mym centrum miasta. Dwie urzędnicz- I 
ki fabryki baterji elektrycznych podjęli 
w jednej z. fi.Hi Danatbanku 10 tysiecy 
marek przeznaczonych na wypłate dla 
robotników. W chwili gdy urzędniczki 
opuszczały gmach banku zostały ·one I 
napadnięte przez bandytów. Bandyci 

18.I 

'1on·e lielmu dla sporfo11·cón 

. zadali urzęd1~.iczkom kilka ciosów. tę_. W Ameryce skonstruowano nowe hełmy dla spor~owców, m~jące ~abezpie~zy6 
pem narzędz.tem, poczem zrabowah ca ich przed tragicznymi wypadkami. Hel my te maJą urządzenie spręzynowe 1 dla 
lą su~ę prz{!~~a?zoną na w,yplatę , Prze tego zabezpieczają przed wstrząsem w razie upadku. 
chodme rzuc1b się w pogon za zuchwa 
łemi bandytami, lecz nie zdołali kh 
ująć. flrsrd olimTJfa_dó J!f_DJ01f.'-0 

Bank w Monte Carlo 
rozbity 

przez ;asnowidza ber/ińskiego 
Paryź, 17 stycznia. 

(t) Z Monte Carlo donoszą, iż jasno 
w1dz.. berliński Maks Roecke rozbił 
wczoraj bank w kasynie gry. Roecke 
zdobył mUjonową fortunę. Dyrekcja 
kasyna twie1rdzi iż w ciągu ostatnkh 
dni bilans dzienny zamykał się zawsze I 
nadwyżką, nfo może więc być mowy-o 1 
rozbiciu bąnku, natomiast nie jest wyk 1 
tuczone iż poszczególni gtacze 'zdofali,

1

1 

mając szczęśliwą rękę wygrać znaczne 
sumy. 

Jasnowidz Roecke cieszy się w Niem 
czech wielką popularnością i niejedno 
krotnie dawa~ dowody swych niezwyk 
łych uzdolnień. Czy mógł on przewi
dzieć jakie numery wygrają trudno -
odpowiedzieć. faktem jednak jest, iż 
wygrał on blisko dwa miljony franków. 

Wttiil!!WtF&a"~•;;3<1 

13-letnl mistrz skoków 

";"l 

!.-

W Reinerz, na niemieckim śląsku od
~ryto nowy talent narciarski. 13-letni 
chłopiec' Rudolf Gross, dokonywuje sko
ków na 40 metrów. Chłopcu rokują wspa 

nlalą · przyszłość s~ortową. · 

Już w przyszłym miesiącu rozpoczynają się w Lake Placid (Stany Zjednoczon~) 
zimowe rozgrywki olimpijskie. Zdjęcie nasze przedstawia wspaniałą skoczmę 

narciarską w Lake Placid. l 
--- ,~.;:;·T·~-il~:ltb;, ct;..; · >r. · tc„~ W?t?uhc 1f.Q.1?t>-,t·- Citl11'ń1Wfłi5' ' F 

!Tradgef Q ł'UfJOflÓll' anfłiefsftf.:6 

Wśród rybaków angielskich panuje niezwykle interesująca tradycja, by po więk
szym i udanym połowie, oddawać na przechowanie do kofcioła sieci lub przybo
ry z łodzi, na której dokonano połowu. Zdjęcie naśze przedstawia moment wrę· 

czania przez rybaka księdzu sieci koła ratunkowego. · 

Nr. 18 

Syrja niepodległem 
pań3twem7 

•••••• :·:~'· '• .·, •. ·„. ~ 

Były kedyw Egiptu Abbas Hilmi (z le
wej, w okularach) odwiedził w tycti 
dniach emira Transjordanii Abdullaha l 
odbył z nim konferencję na temat ut~o
rzenia niepodległego państwa ayryjskie-

go. 

Ku czci Shakletona 

Ku czci wybitnego angielskiego badacza 
polarnego Shakletona, wmurowano w 
dziesiątą rocznicę jego zgonu, tablicę pa 
miątkową na ratuszu w Kensington. 

lllliillal!: RZ -IQW!R -

%fon rumuńsftief!o rnl• 
n1.sir11 spro111iedfn„uś-ci 

W Bukareszcie zmarł, wskutek ataku 
serca, rumuński minis-ter sprawiedliwoś· 

. ci HAMANGIU. 

ODDZIAŁY: KRAKóW. ul, PLjar&ka 4. Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddzfał dla całej Małoip()lski) . Eksp-oizytury krak.oiwskiego ()dd.z.iału: TARNóW,ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Małeiki 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 -tel. 7-17, Redakcja uł .. Micki~wi~a 8. tel. 5-78: _SOSNOWl~C: Biuro dzienników Józef ~lawski. ul 3-go Maja nr 28; BĘDZIN; B;uro: 
dzienników J Hlaws.ki, ul. Małac\lowslciego 1; DĄBROWA GORNICZA: Bmro dzienników J. Hlawsk1 3-go Ma~a tl.T, 4; ZAKOPANE, Krupówki. d<>m p, W Kneptowskioego GDYNIA, ulica 

· 10-l!o Lutego' dQm ;aiż , ' Pętko·wskiego, tel .'. 11-69 . CZĘSTOCHOWA: AJ. Panny Marii nr. 21, tel. 4-48; KALISZ: Zł:ita nr. 14; RADOM: A. Eifer. ul. Żeromskiego 25. tel. 2-15; KIELCE: ul.iica 
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TOMASZ O W MAZ., ut. Polna Nr. 11 tel 168. W AR SZA W A, Próżna 7, m. 34 . . 
Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowe] z1. a gr. so m1es1eczn1e 

-~------------------------------------

' 

Og' ł·OSzenia: W tekś:ie 50 gr. za._wiersz .milimetrowy <na stronie 4 szvalty); 
·- . • . nek~oloit1 40 gr. za wiersz m11tm. Drobne: za słowo 15 groszy, 

na1mnle1sze_ zl. · 1.50. Poszuk1wame pracy: za si owo 10 groszy. naimmeisze zł. 1.20. 
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